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Laureat naora
Po jednym z najczcigodniejszych imion w 

Polsce po Księciu-Bi skupie Krakowskim Ada
mie X.Sapieże, po Sienkiewiczu, największym 
pisarzu doby naszej, po Osuchowskim, wiel
kim jałmużniku —  tegoroczną nagrodę im. 
Jerzmanowskich, to najzaszczytmejszo od
znaczenie w Polsce, przyznano I. J. P a d e -  

. r e w s k i e m u .
Należny to byl hołd społeczeństwa.
Żywot i czyny tego człowieka mogą za- 

• prawdę być wzorem. Od wczesnych lat mło
dości sławny na cały świat —  sławę tę 
Bkłada u stóp Ojczyzny. Gdziekolwiek sięga
ją jogo wpływu, ulubieńca tłumów i tro
nów, tam rozpoczyna on cichą, wytrwałą 
agi tacy o na rzecz Polski, poucza c zbrodni 
rozbiorów, poucza o krzywdzie Europy, 
V rozhisrów tych wynikłej, wskazuje interes 
historyczny, jaki powstaóby mógł dla Fran- 
ćw. Anglii, Włoch i świata zachodniego 
wogóle, gdyby kiedykolwiek historya napra- 
wić mogła zbrodnię Fryderyka, Katarzyny 
i Teresy. Obdarzony genialną intuicyą poli
tyczną, władający świetnie wszystkimi cy
wilizowanymi językanr, bogaty przedziw
nym czarem osobowości, która niewoli 
wszystkich, pełen pozoru wielkoświatowego, 
Paderewski, apostoł Polski, dociera zo swo
ją dyskretną, a przecie znaczącą agitacją 
do dworow, ao pałaców, mężów stanu, do 
wielkiej prasy Zachodu —  i przypomina su
mieniu Europy o kraju, wykreślonym z ma- 
py. o narodzie, którego jest synem.

..'lawa i niebywałe uznanie pozwalają mu 
być człowiekiem bogatym. Nie chce swoje
go trudem zapracowanego majątku uważać 
za swoją własność. Chce uczynić zeń dar 
narodowi. Tak powstaje idea pomnika grun- 
yraMzkiego. Dzieje lat wojennych wykazu
ją dopiero, czem był ten czyn Paderewskie
go. Do wszelakich ustnych zapewnień i mo- 
moryałów, donoszących o ententowem sta
nowisku Polaków, dokładało się zawsze ton 
dowód rzeczowy nastrojów, wykazywało się,

że Polacy ten jeden jedyny pomnik sta
wiali w dobie ostatniej —  i pomnik ten był 
właśnie hasłem a n t y g o r m a  ń s k l e m .

Przychodzi wojna. Paderewski, jakby wie
szczem przeczuciem wiedziony, jodzie do 
Ameryki, przewidując, że Stany Zjednoczo
ne będą musiały stanąć zbrojnie —  i że na 
tę chwilę trzeba, by wyehodźtwo polskie 
było zorganizowane, jako naród —  i naród
0 wyraźnem obliczu ententowem. Rozpoczy
na się jego herkulesowy trud. W  setkach 
mów, meetingów, zgromadzeń, przeobraża 
en luźną maso w zorganizowano społeczeń
stwo, wzywa skutecznie do gromadzenia 
skarbu i władz polskich. Ameryka wypo
wiada, Niemcom wojnę, na apel werbunko
wy pierwsi stają Polacy. Z tym atutem,' 
z tom dziełem pracy swojej Paderewski sta
je przed Wilsonem. Odruch Polaków, który 
był przykładem i zachętą dla Tankę sów, im
ponuje prezydentowi Wilsonowi. I  tu staje 
Sie rzecz, której nie przewidział nikt, prócz 
O, atizności: Prezydent Wilson, wbrew prze-: 
możnymi upływom antypolskim, wbrew sza
lo? emu naciskowi najróżnorodniejszych’ 
cz-ri.ników, idzie za namową Paderewskie
go i w liczbę swoich wiekopomnych para- 
grafów włącza punkt trzynasty, stawiający 
niepodległość Polski jako jeden z warunków 
pokoju.

Wreszcie rok bieżący. Przyjazd Paderew
skiego do kraju, umożliwienie —  dzięki je
go indywidualności ■—  usunięcia tej zmory 
naszego bytu państwowego: gabinetu Mora- 
czewskiego, a potem te nadludzkie efarania 
się jego i Komitetu Narodowego o granice 
Polski na konferencyi pokojowej! Oto po
czet zasług. Historya wynagrodzi jo sowi
cie. Nagroda im. Jerzmanowskich, z rąk naj
wyższej instytucji naukowej otrzymana
1 oddźwięk uznania całego społeczeństwa 
są tych przyszłych nagród zadatkiem skro
mnym, ale serdecznym.

Nowe źródło ataków.
Warszawa, 2 grudnia.

Ostatnio wieści o rozwiązaniu kwestyi Ga- 
Bcyi Wschodniej przez konferencyę pokojo
wą w Paryżu w sposób, dla naszych najży
wotniejszych interesów państwowych i na 
rodowych szkodliwy, a z zasadami słuszno
ści i sprawiedliwości w jaskrawej pozostają
cy sprzeczności, zbiegły się osobliwym tra
fem z wybuchem kryzysu gabinetowego. Ten 

ok Viieznośei'W lot pochwyciła opozy- 
r - "  — ciw p. Paderewskiemu i posługuje 
s , . -i o  odią w  celu obalenia obecnego pre- 
imora i utorowania drogi do władzy inne
mu politykowi, a z nim —  innemu świato
poglądem i w polskiej polityce zagranicznej. 
Bronią tą wojują zarówno ci, którzy pra
gnęliby widzieć na czele nowego rządu dy
misjonowanego ministra spraw Wewnętrz
nych, jak i ci —  mało liczni —  którzy chcie
liby utorować drogę dla p. Bobrzyńskiego, 
jakoteż wreszcie ci, którym majaki smutnej 
pamięci „chłopsko-robotniczego" rządu Mo- 
raczewskiego nie wywietrzały jeszcee 
i  mózgu.

W  poważnej chwili, gdy cały naród po
winien być solidarny, zawiść partyjna z tak 
bardzo żywotnej dla narodu sprawy miała 
czelność uczynić sobie środek dla poparcia 
partykularnych interesów. W  pierwszym, 
oczywiście, rzędzie odpowiedzialność za to 
trzucać poczęto na Polski Komitet Naro
dowa- oVaz, jego politykę i polityków.

Jest to stale powtarzana, aż do znudze
nia, taktyka ex-aktywistyczncgo obozu i je
go ciurów, przypominająca przestarzały już 
dziś w rodzimem swem milieu manewr: „ła- 
paj złodzieja?11 —  gdy idzie o odwrócenie 
uwagi od właściwego sprawcy. To też spo
łeczeństwo nie zawtóruje oskarżeniom, rzu
canym na P. Ł  ^  j jego politykę, a odpo- 
wićJzialnóść za nowe komplikacye w roz
strzyganiu naszych spraw na konferencyi 
pokojowej ’ złoży raczej na mocodawców 
autorów tych oskarżeń i zarzutów.

Najoczywistszą jest w tym wypadku wy
mowa faktów: Dowodzą one, że podobnie, 
jak „błędom" i ,,grzechom" Komitetu Naro
dowego zawdzięcza Polska swój udział w 
obozie zwycięzców państw Centralnych i swe 
imratTyyehwstanie, zaś „zasługi" i  „cnoty"

naszego aktywistycznego obozu przeciwsta
wiano naszym staraniom, zmierzającym do 
prowadzenia w pełni polskich postulatów w 
sprawie Gdańska, Śląsków obu, Mazowsza, 
Warmii —- tak też „chlubne i polską racyą 
stanu dyktowane czyny" polityczne obe
cnych kontynuatorów polityki i konserwa
torów światopoglądu aktywistycznego obo
zu zadzierzgnęły fatalny węzeł przyczyn 
i skutków, pomiędzy perypetyami kwestyi 
wschodnio-galicyjskiej, a refleksjami ex- 
aktywistyeznego obozu na różne kroki poli
tyczne w czasie nieobecności prez, Paderew
skiego w IcTaju. Jak bowiem słychać w ko- 
iach politycznych, pierwsza faza poważnych 
komplikacji była następstwem zbytniego 
pośpiechu w sprawie uznania Łotwy, obecne 
zaś - trudności są konsekwencję układów 
berlińskich, w  których —  mimo ostrzeżeń, 
wycnodzących od poważnych kół polskich 
w Paryżu, nie patrzących przoz nieśmiertel
ne okulary aktywistycznego światopoglą
du —  nie zawsze w dostatecznej mierze pa- 
mrętamo, że Poletka jest zwycięscą, a Niem
cy —  tylko zwyciężonym.

Pomruk burzy, jatką grożą nieopatrznie 
gromadzono chmury, powinien być wymo
wną przestrogą na przyszłość dla tych 
wszystkich, którzy, mimo oburzenia na cią
głą jeszcze klasyfikację polityków na ęx- 
aktywistów i ex-pacyfistów sami nie umie
ją, czy nie chcą pozbyć się swych szikodli- 
wych dziś dawnych nawyczek. Najmniej 
atoli mają oni prawa do rzucania na innych 
kamieniem oskarżeń —  i to za swoje wła
sne winy. —  Co do samej sprawy wscho
dnio-galicyjskiej, to —  jak słychać —  po
czyniono z naszej strony wszelkie, powagą 
chwili nakazane kroki i —  miejmy nadzie
ję —  solidarność całego narodu odparuje 
i^Toźlłę ciosu skutecznie. J. CH.

stwe, dziennikarz powinien pamiętać aż nad
to, że każde jego słowo jest czytane pilnie 
przoz wrogów zewnętrznych, a jeżeli to sło
wo było nieopatrzuem, wykorzystają je na- 
tychmia-t wrogowie przeciwko nam. Na wic
iu obszarach przygotowuje się dlziś plebiscyt, 
Niemcy i Oz.esi zohydzają Polskę, jak mo
gą, cóż więc za radość dla nici), jeżeli w 
swych s/kalowaniach powołać się mogą na 
glosy prasy polskiej. Przytoczymy parę przy 
kładów-.

W  dwu tylko mmierarh rene-ga ckiego 
„Ślązaka*', jakie mamy pod ręką, p. Kożdoa 
et coii-a rk-s w swych szikaiowaauach na rol- 
skę powołują się 7 razy na „Naprzód", z 
którego1 cytują 210 wierszy, 4 razy na „Goń
ca Krakowskiego", z którego cytują 235 
wierszy, 3 raizy na „N. Reformę", cytując 128 
wierszy i 2 razy na „Dl. Kur. krok." cytując 
77 wierszy. Połowa ązaka" jest prze
pełniona tymi przedrukami. I  tok w Nr. 9 
na pierwszej stronie tazyranaltowy tytuł 
,.150 miliardów długu", a potom elukubra- 
cyo domoroisSegio ekonomisty z '„N ow ej Re
formy", wywodzące, że „przy optymistycz
nym iaehanku trzeba przyjąć, że państwo 
polskie roizpoczinio goepodańkę swoją co- 
najmnicj 150 (! )  milordami długu"... Potem 
pod tytułem „Gospodarka w Polsce" przy
tacza „Ślązak" za. „Naprzodom" demagogi
czną mowę socyailMyccnego po«ła Czapiń
skiego, dalej przedruki z  „Go-ńca" pod tytu
łami: „NieBłycliaiLa afera praemyułowa w  
Warszawie", „Milionowe kradzieże i oszu
stwo we Lwowie", „Jak się odbywają rau
ty w Krakowie" i ..Przry godła amer. oficera 
w Krakowie". W  Nr. 12 zuowi: tytuł brzy- 
szpaltowy „Jak się żyje w Polsce" i imze- 
diuld z „Gońca", „ni. Kuryera", „Nowej 
Relonuy" i „Naprzodu".

Pozostawiamy tę statystykę bez komen
tarzy. Za komentarz ot och starczą słowa 
„Ślązaka": ..Podajemy tylko to, co sami Po
lacy o .sobie mówią... Sprawiedliwość bo- 
wibm wymaga, źo pzrm i musimy otwartość 
n i e k t ó r y c h  gazet polskich".

Jakiego są to rodzaju, informacye, ndoch 
świadczy „lwowski telegram" „Gońca" z dn, 
28 listopada b. r., zatytułowany: „Namobój 
stwo żołnierza z głodu!" Wiadomość ta by 
łu, tek dalece „senjsacyjrią", że nawet eo- 

„Dziennik ludowy", wychodzą
cy we Lwowie, uznał 'ją za nieprawdopo
dobną.

Podobnie, jak prasa czeska, tak też i rnc- 
rniecka skwapliwne korzysta zo wszelkich 
nietaktów soeyalistycznych i brukowych pi 
semek polskich. Znajdujemy na, ito skargę 
w  „D-zionniku G®ańefldm“ , który pisze, że 
w berlińskich pLśmidłaeh pod nagłówkiem: 
„Poimeoho Wirtsehaft" przedrukoiwuje sfię 
artykuły z krakowskiego „W olnego Głosu" 
i innych podobnych pism. Socyalisty- 
czoe „Bielitzer Voliksistimme" i ojbszyńska 
„Freiheil", E,nane zo sweg’o  au/wpolijkiego 
stano wkika, podają od siebie niejednokro
tnie tylko patrę słów, a cały numer wypeł
niają przedrukami z „Naprzodu" i warszaw
skiego „Robotnilta".

Xfo na to wszystko jwrwiedz-icć? Ograni
czamy się do mucem a pod adresem panów 
dirieimikncizy pytana: „Czy się opłaci di&a
poklasku ulicy rzucać frazesy, dające wro 
gom broń dio ręki?" Przypominamy nadlto, 
że na prośbę rządu coer-ikiego prisiua czeskie 
wszystkich o-boizziw wstrzymały się z wszel
ką krytyką, administracji państwowej i) bra 
ków 'ftipirowioacyjnych w  OziechacJi z powo
du odbyć się mającego plebifeeytu w  ziemi 
cicszyiiskiej.

Dla naiizyoh znowu czytelników niech 
ten artykuł będizae wytłumadzenfem, dla
czego jesteśmy tak oględni w krytyce na
szych stosunków wewnętrznych. Z info-rma- 
cyi nam nadesłanych łub też przez nas uzy
skanych czynimy użytek jedymie w-dych 
czasach wskazany, komunikując jo wjrrost 
wiadzom naczelnym.

Warszawa. (Telefonem). Obrady kenwen- [wobec p. P a d e r e w s k i e g o  ludowcy, 
tu seniorów wraz z komisj ą sejmową dla , oświadczyli, że uchwała ich, wyrażająca vo- 
spraw zagranicznych rozpoczęły się wczoraj J—  j- . »-
ol-.oło godz. 5 i dotyczą sprawy Galicji

C i i i  b o n o ?
Jeżeli kto, to d&iennikarz, powinien mieć 

na tyle taktu i rozwagi, by wiedział: k i e- 
d y , c o  i j a k  napiisać.JTego taktu i rozwa
gi brakuje wielu dzLennilcai-zom krakow
skim. N:e mówiąc już o tein, że dziś powin
no się, o ile możności, łagodzić wszelkie za
targi wewnętrzne, a nic jątrzyć i rozgory
czać już i tok dość wzburaone społęczę.:-

Sprawa Oalicyi Wschodniej.
P. Stanisław Głąhiński pon?i«szcza na 

łamach „Gazety Warszawskiej11 nastę
pująco uwagi,o tej, tak iywo nas obcho
dzącej sprawie, _ której obecne rozwią
zanie przez koalicyę może pociąpnąó za 
sobą nieobliczalne skutki:

Dclegacya polska w P.uryżu otrzymała od 
Rady Najwjw.s7.ej proipozycyę przyjęeia 
irzez l ’ ol?kę na razie w zarząd 25-letni Ga 

licyi Wschodniej jako kraju autonomc-zmę- 
go. Obszar tego kraju jest o 8000 kilome
trów kwadr, mniejszy, nłż dotychczasowy 
okręg Sądu apeLacyjnego Lwowskiego, nazy
wany zazwyczaj Galicyą Wschodnią. Mia
nowicie odcięto z tego obszaru siedm imwia- 
tów politycznych, nadto kilka gmin z iu- 
nycli i oddano je wraz z dotychczasową Za
chodnią Gailicyą definitywnie Polsce. W  tc: 
sposób GaFcya Wschodnia miałaby 47.00- 
kilometrów kwadr, obszaru i wedle ostatnie^ 
go spisu z r. 1910 ludności 4,579.000, w tern 
1,047.000 rzymsko katol., 2,925.000 greko-

Wschodniej w  związku z ostatnicmi- posta
nowieniami Najwyższej Rady konferencyi 
pokojowej, co do przyszłego ukształtowania 
stosunku Galioyi Wschodniej do państwa 
polskiego i statutu dla tej prowineyi.

Obrady zagaił p. P a d e r e w s k i ,  przed
stawiając komisyi i konwentowi seniorów 
treść statutu, jaki Rada Najwyższa, uchwali
ła dla G-alicyi Wschodniej, oraz całą hi- 
storyę, jaką ta sprawa przechodziła na kon
ferencyi.

Następnie rozpoczęła się dyskusya Zabie
rali w  niej głos m. in. pos. D a s z y ń s k i ,
D ą b s k i, L  o w e n s t e i n i Dr L  b.w.e.n- 
h e r z, który jako delegat miasta Lwowa 
jeździł do Paryża w sprawie Galieyi Wscho
dniej.

Obrady są oczywiście poufne. Naogół wy
nika z nich, Iż p. Paderewski jest jedyną 
osobistością, która spraw polskich może
bronić wubec zagranicy. Niektórzy z ucze
stników tych obrad wyciągają wniosek, ja
koby wskutek togo stanowisko p. Paderew
skiego znacznie się wzmocniło. Wszelako 
nie da się to z  całą pewnością stwierdzić, 
gdyż inne doniesienia pozostają z tą wrer- 
syą w sprzeczności. Mianowicie obiegają w 
kuloaracli sejmowych pogłoski, jakoby w 
najbliższym już czasie najeżało oczekiwać 
dymisyi p. Paderewskiego, próby zaś stwo
rzenia nowego gabinetu podjąłby się mar
szałek Sejmu p. Trąmpesyński, który ró
wnież posiada na Zachodzie szerokie imię, 
ze względu na stanowisko wobec Jroalicyi, 
oraz jego mowę, wypowiedzianą w  czasie 
wojny w parlamencie niemieckim. Ponadto
p. Tramppzyński, jako wytrawny parlamen- Paderewtjtóc j przeprowadziłi potwlerdze-
tarzysta i człowiek, obeznany doskonale ;  ,.,„Ł . ć . j  _
z systemami rządzenia, a posiadający przy 
tern wykształcenie i praktykę prawniczą,

tum nieufności p. Paderewskiemu, wypły
nęła z przekonania, iż uzdolnienia p. Pade
rewskiego nie nadają cię do kierowania kra
jem, a tembardzicj do organizowania rządu 
wewnątrz kraju. Ponadto dla usprawiedli
wienia swojej uchwały przeciwko Paderew
skiemu wysuwają także kwesfyę Galicy! 
Wschodniej. Twierdzą, że stanowisko, za
jęte ostatnio przez koalicyę w sprawie Ga- 
licyi Wschodniej, dowodzi, iż wpfyw Pade
rewskiego za granicą okazał się niedosta ' 
tfceznym do odparcia tej wielkiej dla naro
du polskiego krzywdy.

Również innych kwestyi, bardzo wa
żnych dla Polski, jak przynależność Prus 
Królewskich, Gdańska, obu Śląsków, ino 
załatwiono w  myśl naszych żjczeń.

Wszelako te argumenty ludowców są ty? 
ko pokrywką dla osłonięcia rzeczywistych 
motywów, którymi kierowali się ord przy 
swojej decyzyi. Mianowicie P i a s t o w e y  
ulegli najzupełniej radykalnym T h u g u t -  
to .w x.om , pozostającym. jłod^Bgzemożnynt 
wpłjwem  socjalistów. Socjaliści obawiali 
się, że ludowcy, a sze2ególnie Thuguttowcy, 
wszedłszy do gabinetu, wyzwolą się z pod 
ich wpływu, przez oo socjaliści wpływ  bł  
Sejm, a zatem i na kraj utracą.

N ow y szkopuł.
Warezawa. (Telefonem). Sprawa rokowań 

o utworzenie nowego gabinetu w ciągu 
wczorajszego dnia pogorszyła się nieco. (M- 
były się mianowicie długie narady P  io -  
s t o w c  ó w z T  h u g  u 11 o w c a m i, v.r cza1 
sie których Thuguttowcy zmajoryzOwałi Pia 
stoweów, skłonnych do ustępstw wobec p.

zdaniem stronnictw sejmowych Jest bardzo 
dobrym kandydatem nd premiera rządu. 
Gdyby zaś mandat utworzenia gabinetu 
przynadł p. Trąmpezyńskremu, wówczas za
pewne p. Paderewski otrzymałby propozy- 
cyę objęcia lasld marszałkowskiej.

IConwent seniorów obradował do późnej 
godziny i do tej chwili obrad swych nie 
ukończył.

Piastowcy na pasku Thuputtowcćw.

nie związkowej uchwały klubu ludów., wy
rażającej p, Paderewskiemu votum nieufno
ści. Wobec w  tej chwili o przystąpie
niu ludowców do gabinetu p. Paderewskie
go nie może być mowy. O tern, czy p. Pade
rewski złoży mandat utwcuttaiśa itządu, czy  
też będzie dalej podejmował próby rekon-. 
strakcyi, zadecyduje k o n w e n t  s e n i o 
r ó w .

GEN. SZEPTYCKI KANDYDATEM  N A  
M INISTRA WOJNY.

Warezawa. (Telefonem). Do Warszawy 
przybył gen. S z e p t y c k i ,  Mór\- podo- 

Warszawa. (Telefonem). Dla avytłómaeze-! bmo jest jednym z kandydatów na stanowi-
ni a swego nieprzejednanego stanowiska! sko ministra wojny.

i3

kate!. i  584.000 żydóor. Mówup&ycih po pol
sku w tym kraju byleby wedle tego spćcu 
1.701.000, mówiących po rusku 2,790.000. 
W siedmiu powiatach pnzyłąezonycii stale 
do Polski, mSeszikalo w  czasie ostatniego 
spilsu Ludności 757.000 esób, w tom 304.000 
raymak.o-lcatol., 36(5.000 g.oko-katol., 76.000 
żydów, wedle języka towarzyskiego 414.000 
Polaków i 333.000 Rusinów. Za proiyłącze 
niem owych siedmiu powiatów stałe do Pol
ski przemawiała ze st?r.«wfe.lai Rady Naj 
wyższej zapewne wększeść ludności pol
skiej na tym obsranzo. Jeśliby jednak Rada 
Najwyżsiza była konsekwentną to byłaby 
doszła do wniosku, ie  do Pofciki należałoby 
zaraz wcielić definitywnie obszar Bug i Stryj 
wraz zie Lwowem i Drohobyczem, ponieważ 
polska ludność w Galicy* lilazyła w r. 1910 
razem 58 proc. ludności całego kraju.

Stanowiska takiego jednak Polacy nńe mo
gą poddelać, ponieważ cała b. Galicja jest 
nieodłączną częścią P o lk i i w całości do 
Polski należeć inuń. Jeżeli wbTew u oh walem 
więtezości Rady Najwyższej przedstawicM 
Anglii wymógł na niej podobną uchwałę, 
to stało się to zresztą nie gwoli żądaniu U- 
kraińców, ale zo względu na Rosyę, chociaż 
w Galcyi. Rosyanie wcaie nic mieszkają. 
Ludność ’>vyz!iar.'ia grćkp-oiryontalneigK) w 
Galicjo, którąby można częściowo poczyty
wać z-i rosyjską, wynosiła w  r. 1910 razem 
załedwio 2.845 głów.

Propozycya Pady Najwyższej co do Gali
c ji  Wschodniej będzie przedłożoną rządowi 
polskiemu, a następnie Sejmowti do zatwier
dzenia, lub odpowiedzi. Nic możemy wątpić, 
że rząd i Sejm zajmą stanowisko zgodne z  
dotjj^czasowemi swemi uchwałami w  tej 
sprawie.

Propozycya nam uczyniona nie jest zgo
dną nie tylko z zasaóniczem stanowiskiem 
Polaki, ale zarazem sprzeciwia się zasadni
czemu stanowisku Koaiicyi zachodniej w 
analogicznych sprawach, albowiem nie liczy 
się ziipełaue z wolą miejscowej ludności ani 
polskiej ani ruskiej. Nie ułega bowiem ża
dnej wątpliwości, że ani Polacy ani Itusini 
nie cłicą i  nie myślą młeżeó do Rosy i. Dla

czegóż więc wywoływać niepewność i' fer
ment w kraju pi5^!l!a.t 25 d!La u-trzjTuania 
pozorów ftorainośc-i i .przyjaźni wąględem 
dawnej carskiej Rosji?

TaJuc postanowienia oo do ustooju Gałi- 
oyi Yćschcdnioj świadczą o niekonsekweor 
eyi autorów uchwały. Jeśli bowiem Polska 
zapewnia obywatelmn Galieyi Wschodniej 
wszystkie, wó&ności obywatelskie, prawa 
mniejszości, języki uraędowc polizd ii ruńki, 
udraiał, w Sejmie warszawelfcifla, bo -cayż nie 
należało pozostawić mu decyzyi do co ustro
ju admte'METLeyjaogio- kraju i zakresu działa
nia Sejmu, czy sejmiku pTowincyonahiega? 
' ■o oznacza zastrzeżenie v odwoływaniu sic 
iządm poSskiego i mieszkańców GaWcyi 
Wechodrlej do Litgl Nairodów .w epiawach 
agrarnych? Co znaozą ogranlezenia « )  do 
użyo'a wojska. gaJioyjbJriegp w czasie poko
ju?

Propozycya, Rady Najwyższej nie zawiera. 
Wiższycb poshinowioń co do składu Sejmu 
galicyjskiego. Sejm ten miałby się. zajmować 
sprawami wyznamiowemi, oświatoweini, do- 
broczyraiote5', hygieny, lokalnych środków 
komunikacji, popieraniem rolnictwa i molio- 
racyi, organizacyą gmin, podatków miejsco
wych i spraw agTaTnyeb. W  tym celu będą 
musieli zasiadać w  Sejmie jednoizljowym 
nie tylko reprezentanci ludu wiejskiego, 
zwłaszcza ruskiego, który jeet w  92 proa 
rolniezym, aie toleże reprezentanci miast, 
przemysłu1, haŁtJa, zakładów naukowyx5&. 
wyzmń.

Kto zająć się ma odbudową kraju zni
szczonego stiraepJiwię wojną, a już najbar- 
dz:ej inwajzyą ukraińską? K to  ma łożyć na 
wynagrodzenie szkód i na odrodzenie wy
twórczości najszerszych warstw społeczeń- 
sta? K to uregulować ma obrót pieniężny J 
walutę w  tym nieszczęsnym kraju?

Na to pytania, uchwała Rady Najwyatoef; 
nie daje żadnej odpowiedzi.
_ świadkami jesteśmy tego, że Angfia zai- 

ciągaęła jakieś eobowiąaania względem car
skiej IŁosii co do Gałdcyi Wschodniej, któ- 
remi cziujo się skrępowana- Nic przypuszcza
my. bowcin, aby mężami u tanu angielskimi



fBtr. 2. *GŁOS NAR©H®“  ■ uzna 4 Grudnia 1919 rotn.

TaOrOwała niechęć do wielkiej i silnej Polski del. Dra GąłecKiegb został utworzony dla Kri- 
M> zigoła zabiegi kapitalistów o monopol kowa inspektorat aprowizacyjny, którego kie- 
nafliciwy w Europie. Ale nie możemy aapo-, rownictwo objął r. nam. Eh- Bal. Przybyła więc 
imiefc, że mimo tych względów Rada Naj- ncwa instancja w sprawach aprowizacyjnych. 
wyżsaa zgodziła się na wcielenie Rusi Z a - : Dotychczas magistrat, w sprawach tych odnosił 
karpackiej do Czech, niemniej ruskiej czę-i się wprost do Warszawy, obecnie zaś będzie

. śoi Bukowiny do Rumunii bez żadnych za- 
atrscień i ograniczeń. A przecież prawa hi- 
stófycżce i narodowe Polski do całej Gali
c j i  ty  niewątpliwe i nie mogą iść w poró
wnanie z pretciisyami Czech ktb Rumunii 
d o  ifiym czysto ruskich

musiał się zwrócić do inspektoratu aprowiza- 
cyjnego, ten do gea. d et ega ta, a gen. delegat 
do Warszawy* Czy będzie to w sprawach tak 
bardzo niecierpiących zwłoki, jak aprowizaeya, 
droga k r ó t s z a  od poprzednich —  pozwolimy 
sobte wątpić. Wedle instrukcji inspektor apro-

Dcoyzya Rady Najwyższej w  sprawie Ga- w iaryjoy ma tyć opiekunem ludności, ma sta- 
lieyi Wschodniej nie liczy się zupełnie z ko- 1 kontrolować, aby rozdział artykułów
nkotsością ustalenia granic wschodnich ca- spożywczych dokonywany był sprawiedliwie 
łoi Polski. Armia pólska stoi i walczy dale- > t. d. Do spełnienia tego zadana mamy jednak 
ko na kresaioh wschodnich, wezędrae z za- aprowizacyjną, w aktad której wchodzą
palem wiiinma przoz ludność miejscową. Lu
dność wszędzie oświadcza się za Polską, ja 
ko prawowitym historycznym władcą tych 
ziem. Nie bacząc na tę konieczność wskaza
ną pótrzobą pokoju światowego i urzecay- 
wfettiioróa celów wojny światowej, Rada 
Najwyższa powzięła w sprawie Gałicyi 
Wsełfodniej postanowienie, nie dające sraę

czynniki obywatelskie i obowiązki swe spełnia
ją. Wprowadzony na nowe stanowisko inspek
tor aprowizacyjny będzie musiał być o mnó 
stwie spraw prze* odnośne magistrackie czyn
niki szczegółowo informowany; zanim zapozoa- 
się i całym, tak rozległym aparatem, jak apa
rat aprowizacyjny Krakowski, upłynie najmniej 
dwa miesiące. Ozy to przyspieszy tok spraw

klucz,

Sejm winien zająć bię bezzwłocznie, gdyż krzy
wda wiekiem steranych i zasłużonych kapła
nów jest wprost bezprzykładna.

BANKNOTY KORONOWE. Wobec znacznej 
ilości zniszczonych i podartych banknotów ko
ronowych, szczególnie jedno- i dwukoronowych, 
będących w obiegu —  informuje nas Polska 
Krajowa Kasa pożyczkowa, która objęła likwi- 
dacyę byłego Banku a ustro-węgierskiego, żc 
z powodów techniczych wymiana takich not automobilach, 
jest czasowo niewykonalna. Nieprzyjmowanie 
w obrocie handlowym baknotów brudnych i po
dartych, o ile te są podklejone papierem prze
źroczysty, jest) nieusprawiedliwione, a pogłoski 
o mniejszej wartości płatniczej takich not mają 
podstawę albo w nieznajomości stosunków, a 
częściej polegają na spekulacji, której w obe
cnych czasar-h przejściowych przed unifikacyą 
waluty nastręcza się rozległe pola Banknoty 
Banku auetro-węgierskiego nawet zniszczona, 
mają i nadal pełną ewą wartość obiegową.

KONCERT NA WARMIĘ. Na koncert plebi
scytowy Nowowiejskiego,

prem iera  

znanej opery

PUCCINIEGO

awtósry rrfyfri (ńt ZJ. I  !P  f-

BAJECZKA WYSTAWA | | | |

« ) M  iiii u r

Gdy całą kompanię rozmieszczono w dwóch wały swym odbiorcom 100 gr. cukru b ia łe g o , jako
pod uzupełni •'nic racyi j ta rzeczony wyżej okres, zsr|odwożąc 

towarzysza, klnąc
dła wsadzenia . . . .
Piarr7.v4c.in i wvmv odłączeniem kuponu górnego 48 legitymacji zbioro-, 

■  • . _  . _  . . 1 4 ra? wei. w cenie po 33 koi. za 1 kg.
ślająe eskortującym ich żandarmom, zaczęli ŚW. MIKOŁAJ z ppSantnlmmi u dziatwy członi 
śpiewać „Cserwony sztandar**, próbaj^s w tan ków Zwitku krajewe r̂o eJonarzyszeń katoli 
sposób zwubić tłum. Pomysł był wcale dobrr.! stróżów i robotników, ładzie obchodzony b
Ulica Młynarska jest bowiem dzielnicą robotni- i Jli 0 ?0C*L ?. po poł. w lokalu Związku przy 

. '  * . . ^ . , , uL Zwmrzynmrkie; 7. w Krakowio. Członkowi*
znacznej mierze zamieszkam Związku zechcą

p o g n ić  z  jej własnemi, trlekrotme głcwzo- ąprowiz^yjnych? Czy różne biurokratyczne j Krakowa gen. Haller.
_ *  ̂ XXT 1 ahai na a ea\y>tłł#*/ł»ila . ■ ■ t*r« aIti i ■ * ■ w r >n .1 IrC A h „ .. ■ - ■ . ■

ifńEB zasadami. Wszak odmaoKmie decyzji 
fi® feł 25 nie jest niezera imnem, jak cnira- 
'Waniesn estatecanego pokoju na lat 25 i do-

formalności o&e spowodują w wielu wyrodkach j 
zwłoki?

Uwag tych nie nasuwa nmw niechęć przeciw 
stSRłSsasniem wszysOkiin wrogom pokoju po- nowemu kierownikowi mowego urzędu, gdyż 
żątfeaej strawy dla dalszego mącenia stoaun- i T- Ł  ^  J®*- urzędnikiem ożywiony m naj-
Lów eanopejakich: ilc-pszeini chęciami; t radością też refować bę-

Pefoka w odpowiedzi na propozyoyę Ra- I dziemy fakty, które na* przekonają. że nowy 
tły Najwyższe; nie może poprzestać na. do- j urząd z pożytkiem dla ludności spełnia swe za- 
tydlózatslpwYch oświadczeniach oo ikv GaSi- i dania, że Kraków dzięki ni oni u będzie miał do
był Wschodniej, locs zażądać musi decyzyn! stateczną ilość chleba, mąki, cukru, kasz i t. <L 
w sprawie całej swej grotnic.y wschodniej.

czą, do tego w znacznej mierze 
przez tłum żydowski. Sztuczka jednak nie uda
ła się, bo autotnobile, pod dobrą eskortą, szyn
ko pomknęły, gdzie nałoży, nwtwąc przyłapa
nych „wiwarzyszów*'.

Jest nadzieja —  kończy „Gazeta Poranna “■—  
że sprawa zamordowanych braci Lutosławskich 

który odbędzie się będzie mogła być przy tej okazyi jak na.J- 
niedzielę o godz. U  przed południem w tea-: iwszechstronoioj wyświetłona i te zbrodniarze 

* “ " “ poniosą surową i zaełużoną karę.
SPRZEDAWCZYKI. „Dziennik Gdański" do

nosi, że w ostatnich czasach przeszło w pow. 
łfetow^kan na Pomorzu Pruskiem około 8000

trze im. Słowackiego, przyjedzie spocyalnie do

jPoM a bowiem nie może wśród ciężkich 
łjfkrr ł mepewr.ośa co do swoich granic wy- 
cswRlwstć komsobdaeyi stosunków w Ro»vi.

Od Wydawnictwa.
Prosimy o rychłe odno

wienie p r z e d p ł a t y  w  celu 
Hmkmęcia przerwy w  prze
syłce dziennika.

KRONIKA.

Niemniej jednak, zrażeni biurokratyzmem, któ
ry tylko harouje naturalny bieg spraw społecz
nych. mnsimy się zastrzed* przeciw mnożeirtu 
iiistaneyi, gdy idzie o sprawy tak pilne i wy
magające 'natychmiastowej akcji, jak wyżywie
nie ludności Wie ona bowiem * doświadczeń, 
ie organizaeya nowego urzędu aprowizacyjue- 
go n i g d y ,  jak dotąd, irie polopezała s a me j  
a p r o w i z a c y L  

PO POWROCIE DEPUTACYI M. KRAKO
W A  W  tych dniach wróciła z Warszawy depu
taty a m. Krakowa, która u rządu warszaw
skiego interweniowała w sprawie rozpaczliwej 
sytuacyi aprowizacyjnej Krakowa. Po powro
cie deputacyi prezydyum miasta ogłosiło lako
niczny komuriikat, *  którym czytamy, że de- 
putacya była na audycoeyl n Naczolnika pań
stwa i w szeregu ministerstw, gdzie przedsta
wiła postulaty, uobwałoue na ostatniera posie- 
dzesniu Rady miejskiej. Z* słów kompetentny b 
czynników —  czytamy w komunikacie —  de- 
putacya odniosła wrażenie, że kryzys aprowi
zacyjny w państwie wolno przemija i te jr^i

W poniedziałek o godz. 12 w kościele P.
Maryi odegia Nowowiejski szereg utworów na
organach. W czasie nabożeństwa odbędzie się ~~ -■ ^. 7, , , . .  m  -  morgów z!emi polskiej w ręce nienuecalr. I tak:
zbiórka na rzecz plcbiscrtM na Warmii. 1 '

Z TEśiTRU Ifti- J. ŚłX)WACKIEGO komu-

, . . .  . . . -----pen____
i zaopatrzenia wypłacane wedle rclacyi 100 K—-ŚJ

p. Jakób K a 11 e w s k i sprzedał ■ swój majątek 
! Stawnic.a, 800 mórg, Niemcowi Grimmowi P.

r i k u j ą :  Dzisiaj po r a z  dziewiąty .Powodzwne . j J s |n  K o c z o r o w s k i  sprzedał swój majatek 
Juiro sztuka Z. Wójcjpk.ej „Jes-zcze wczoraj - ;Tarnówko— Marienhoeh, bib ko 2000 mórg, 
W piątek ..Dziady" z Ff>. .Sosnowskim i N o w a - ; ^ ^ ,  DrewB f TJpki p Matn87;(>w.
łcowskim w rolach głównych. . sprzedał, 3 tygodnie temu, Mar janowo -

Przygotowywana na sobotę 6 bm. jedna zna,- Mariannenhot, liczący 2400 mórg, Niemcowi
świetniejszych komedyi W. Sardoo , i. Stefan P a m o l i ś i k i ,  t  tygodnie

liczące 2300

i T. Bar-
rier‘a „Nerwowi", dzięki obsadzie przez najvzy- temn 
bitniejsze siły, oraz mistrzowskiej fakturze W . 1 ra^rr, 
Sard on, niewątpliwie zd-obędzie sobie trwały

sprzedał Franefezkowo,
Niemcowi Marunde.

. , . Sprzedawczyków tych tak charakteryzuje
sukces. Próby w pCnym t.okn. pod kierunkiemrT̂ fennJk adafek;... p Kadewikf był pier-
J DohrzańsJ.-.ego. W' mwlnelę 7 h. m po poł ( m  który sprzedał już dawniej swój ma ja
wiliby panienek ie Al. Fredry dU gości z ob- tek Morttyn pod Chełmżą Niemcowi, a teraz, 
sza,rów ple iwy.owy . p()WodT, fałszywych spekułacyi, sprz©-

7 TEATRU POWSZECHNEGO komunikują:; dał drugi. P. Stefan JŚamoliński, b. fabrykant 
Dziś po rai drugi doskonała krotoehwila Engla mydła w Brrlśnie, na rzam się majatkr dorobB, 
„Saietra Helena , » uznaniem przyjęta na pre- grĵ ,sp za r̂ezo zasady: „Najpierw jestem csło-

wozorajszej. > utro, ze wgględu na po- wiekiem, potem kupcom, a na ostatku dopiero

Kraków, 3 grudnia.
"Rozpaczliwe położenie prasy poi kiej iłuetru- 

5JĆ fiotry wypadek zawieszenia wydawnictwa
Polekięj" w Warszawie, organu lewicy dotąd nie wszędzie jeszcae zwrot k» lajBzemu 

t m BWł«wa ludowego w b. Kongresówce i ^zrn- ^  zaznaczył, to przypinać to należy trud na
py Nrfwederskiej". gazeto Polska", która by- M a m  komunikic7 ^ -  powyżez, akcyę
J» iłriletyw ciągiem wydawnictwa „Nowej Ga-

, redćęowomoj w swoim czasie przez St. 
Kt-iapS!'f», przeetała wychodzić z powoda trn-
H « M  materyałnych. która w artyknk* n o t* .1P®*""8**! potrzeby. Sprawa jwt zbyt

^   ■ *^ ^ 1 1  uicOrrpiąoą swłold. by aotaa traktować Htok przedetWwla:
J l r * i y i a a  p a p ie r ń  1 d r u k u  —

wysokim etopnin opóźniają.
Lakonicaay ten I ogólnikowy komunikat nie 

mole zadowolić ludności Krakowa, przymiera
jącej głodem f pozbawionej tylu artykułów naj-

ważną

Itak pbbtefcnta. Żądamy bezwwtoeaaego 
nła Rady aoiasta i wyczerpującego sprawozda- 

ZMjwiłłfWnie z dnia na dzień wzrastająca —  ni* z aJocyi deputacyi krakowskiej w Warsza- 
p ń i w a l a  obocn i o  u t r z y m a ć  s i ę  t y ł-  w*e- 
h# d i i  en t ik o n  z o r g a n i z o wa n y m  
j a k o  duże  p r z e d s i ę w z i ę c i a  prze-

OPŁATY GMINNE. Dnia 1 b. m. odbyło się 
posiedzenie Sekcyi Ł U i LII na którero uchwa 

, . . . .  , . , tono projekt rozporządzenia w sprawie oplm
y s iu  we, lub toż wydawnictwom subsydyo- j <*, &rodkńw p u czo w ych , projekt

jżsuj *  stule przez obozy polityczne". | rozporządzenia o ustanawianiu i poborze opłat
Fonie w aż „Gazeta Polska" — jak twierdzi— jod afiszów, tudzież opłat za wywóz popiołu 

takiego s t a ł e g o  subsydyum nie miała, więc’ i zmiotków domowych.

rtiMirze
wodzenie sztuki, tażsama krotochwila pio raz 
trzoci.

Z TEATRU NOWOŚCI komunikują: Helena 
Młłc-wska wystąpi gościnnie w teatrze Nowości 
tylko cztery razy we wiórek 9 i w środę 10 
h. m. Kreować .będzie j^dną z najlepszych 
swoich ról Helenę w. „Polskiej krwi", a we 
czwartek 11 i w piątek 12 b. m_ Zuzannę w 
„Cnotliwej Zuzannie"- Biloty już 6ą do naby
cia w ruarazynie Rudnickiego, Linia A-B 44.

STANISŁAW GRUSZCZYŃSKI, znakomity ar
tysta Opery warszawskiej, popierając artysty
czne zabiegi dyrekcyi miej. Teatru Powszech
nego, wystąpi gościnnie w operze ltomicsnej 
„Baron cygański" Jana Straussa, w dniach 5 
i 6 grudnia. Będzie to prawdziwa biesiada arty
styczna dla naszego miasta, które skwapliwie 
korzysta z każdej sposobności usłyszenia jedne
go z największych śpiewaków polskich pzyto 
z estrady koncertówgj. UO. u  8 ■eoy. ~ 
my wnyucy ołituzyjjau. tww
łcomitemu aryśc.ie w Czasie jogo letnich wysfę- 
,pów w „Carmenie", „Halce" i „Pajacach", to 
ted występy artysty w arcydziele Straussa zdo
będą niewątpliwie trm sam sukcee, jak wspa
niało reprezełitaeye tamtych trzech Oper. dzid
ki współudziałowi znakomitego gościa warszaw
skiego. Partyę Safi śpiewać będzie w piątek

Polakiem". Odznaczał się zawsze pewnym spry 
toan giełd zrarskim 1 próc* zarohkn, nie miał in
nych dążnoścL P. Matuszewski * Maryamowa, 
jako b. oficer pruski, odznacza! się zaw.ze ma
nierami ł sposobem myślenia prusko-militar- 
nym, jakkolwiek bywał także mówcą wic-
eowym.-wwr

Fawladoniłenfa I komunikaty,
CELEM UCZCZENIA 15-1 BTNTEJ ROCZNICY 

ZAŁOŻENIA KONGRFGACYI „DZEQ MARYI" 
przy szkole wydz. żeńskiej im. św. Andrzeja w 
Krakonde, odbędzie »ie dnia 8 grudnia b. r. o godz. 
7 i pól rano w kościele św. Andrzeja wspólne na
bożeństwo l Kudrami* 4w. dawnych 1 obecnych 
„Dzieci Maryi" ncienlc tejże szkoły.

Przv tej okazyi Kongregiacya nrzadx« skLdkę 
na własny sztandar. Wszystkie Sodaliski uprasza 
się o najliczniejszy udział w tej uroczystoteL 4647 

AMALIA BARTFEIg), rodaczka nasza, poebo- 
aoy. FaWJIfit*- i * trakowa. soobywająso faMry m. mruntea, 
arzT9*Vl3 uaM:" tep*Znt •kf*7peowej, wystąp w K.akowp

ódflia t *  h. m. w sali „Sokola" w imprezie 
^Krakowskiego Biura Koocertowego Ł  Bujański*. 
A. Banfcid wyszła za znakomite] szkoły praskiej 
proŁ Stefana Suchyego, drugiego świetnego peda
goga koyerwatoryum prask.ogo po Sercikn i za
licza się dzisiaj do najwybitniejszych artystek 
estradowych. Nietriko plerwsiorzędrar technika 
wirtuozowska, piekiay, głęboki ton, ale przede 
wszystkiem uduchowienie czynią grę jej wzorem

spisać imiona swych dzieci od 
dwóch do dziesięciu lat, na kartkach i przynieść 
jb dc kaplicy przy kościele św. Krzyża o godz.
3 po poł. w niedzielę 7 b. tn.

Tpo^ ów u r zę d n ic zy c h  w
MARKACH Lwowska dyr. skarbu komunikujet 
Na wypadek, gdyby z powodu chwilowego braku 
koron wyplaia poborów służbowych, oraz pensyi 
i zaopatrzeń za grudzień b. r. musiała nastąpić 
w markach polskich, będą pobory te, oraz pensys

aopatrzę— ----*------■ • —
mk. 75 fen.

Z TOW. FILOZOFICZNEGO. Dnia 4 h. m. o g.
6 wieczór Tow. filozof, urządza w lokalu semina- 
ryum filozof, (ul. św. Anny 1. 121 posiedzenie nau
kowe, na którem preL Dr Witold Rubczyński wy. 
gloei odczyt „Rozwój ducha kiytyczSego a kry
tyczny realizm".

ZEBRANIE WETERANÓW 1863 R, Wydział 
Przytuliska weteranów z r. 1863 zaprasza wszyst
kich czynnych członków, zamieszkałych w Krako
wie i Podgórzu, należących do Tow. uczestników 
powstania, albo Przytuliska, celem oświadczenia, 
czy życzą sobie zaopa.trjo.vae się w artykuły ły 
wności, wrgL 1 opał, ze skkładnie wojskowych, - 
Zebranie odbędzie się w niedzielę 7 b. m. o goda.
5 po poi w Przytulisku weteranów, Bislrnpia 1A

Z RUCHU URZĘDNICZEGO. Dnia 4 b. m. od bo- 
dzie się w „ti.ll „Związku urzędników i urzednl- ‘ 
czek prywatnych', Sławkowska l  6, I p, walna 
zgromadzenie członków Koła Krakowskie*
C wieczorem.

XVn WYSTAWA GWIAZDKOWA LKH P<V 
MOCY PRZEM. przy ul. Straszewskiego 28, śoią. 
ga w tym roku bardzo poważny zastęp zwiedza, 
jących i kupujących. Bogaty wybór towarów trą. 
jowych, szczególnie kilimów, ozdób na drzewko I 
polskich zabawek, 
obrotów

depo • f

przyczynia się do poważnych 
wystawie.

p. Brzozowska, w sobotę p. Hondrichówna. Rc- ’ mterpretaoyi.
' . • j  u u ł ! dnickiego. Linia A-B,

Ufswfla. -  Kzkody społcozmiej i politycznej z po- 
jej upadku nie będzie z pewnością, może 

uówńk brak togo dziennika przyczyni się do 
martwienia opinii publioenej w stolicy pań- 

Niemniej jednak upadek starego driea-

DOLA KSIĘŻY EMERYTÓW I DEF1CIEN- 
TóW. Od jednego s księży emerytów otrzymu
jemy następujące pismo: Wszystkim emerytom 
już wypłacono dodtulti droźyżniane, tylko k6ię 
ża emeryci i deficienei dotąd napróźno czekają 
na dodatek drożyźrtiany. Jestem ka. emerytem,

oiha świadczy wymownie, z jakiemi trudnością- m&f0 1200 koron rocznej pwnsyi emerytalnej.
ań praea polska w cdteencj dobie walczyć musi. sto koro"  ^  ^ożna z tego

rtr A . . , , . t . wyżyć pny  obecnej dro^yźait??! Dodaiku dro-
W  Mtatnuch dniach n. p. cena paptero gaze-1 dotłpl ^  ^ do pofekic^ wcaie nie

fonegń ponownie podskoczyła o d w i e  do otrzjmałeim. Pisałem na wiosnę b.
♦ a ł e r e e b  k o r o n  za kilc^ram, co dla śre- gtuictwa we Lwowne 

pksia codzienncigo oznacza 
k a s z t ó w  40 do 80 t y s i ę c y
*■5 i ę c z n i e. Ponadto papieru dziennikar-!

r. do namie- 
o dodatek drożyznianv. 

z w y ż k ę  Reakrypiem z 7 lipea 1919 odpinano mi tak. 
k o r o B ^ ^ lm 'fstnictwo prośby e udzielenie dodatku 

! wojennego uwzględnić nie może, f oniewai
na tc« ceł ni« posiada żadnych funduszów".

eltogfCT w ogóle tytko minimalne ilości nabyć i TjToczasem w miesiącu sierpniu b. r. uchwa-
nPśćnsy o etem najlepiej świadczy fakt. że urzę-Ilono w Sojmie dodatek clrożywiany dla kslę-
Jńwęi „łśazeta Lwowska" już przez szereg ty-1 źy emerytów... Obecnie grudzień się zaczai a
0W Ś wychodzi na r ó ż n o k o l o r o w y m  pa- dodatk*  drożyźnianego mi dotąd nie w ypłaeo-

   v  >. . . .  . , . . . . b o . Kto tomu winien r
ffcn e  b. kart chlebowych i tW *fm ych , a n>-| Nridrrr1eniam prze^/.edłem na eme-
iłt  dlśenuiki, tak we Lwo« te, jak i w War- ryturę przed rokiem 1898. kiedy to w parla- 
WWW, pojawiają się na kilku o d d z i e l n y c h  mencie aus-riryackim w Wiedniu u<bwaJomo do- 

papieru, przeważnie na inne cek prze- datki pięcioletnie dl* księży. Otóż za rządów
p. Bobrzyńskiego we Lwowie tak tę ustawę 
wytłomaczomo. ie tym księżom, którzy przeszli

BBaćWWsago... Równocześnie „Polska Ageneya 
Willgrafłtona" pedniosła cenę depesz o sto na emeryturę przed uchwaleniem usiawy, du- 
f r *  łń n t , byiajmniej nic pytając wydawnictw dai^k pięcioletni się nie należy, choć ustawa 

ani nie troezcząc się o należytą obsłu- tego nk mówiła. Jedna krzywda rodzi drugą: 
g ę  p ra sy . Przy tom  wspomnieć trzeba, te albowiem, gdy potem dodatki pięcioletnie prze- 
* * * * *  31 grudnia b. r. kończy się dotychcza- leniono na trzechletnie i powiększano -  

.. Uu_ . , . . . w8zvs.t'ko piTe-padło! A te dodatki wy-
traw a w w o w a  O płarę z personaiem dmkarekim, n ioR fyby  ^  sam a  pensya. I  nikt się za
hwiła już została przez organizacyę wypowie- ten, df>tąd nie ujął.

Pragnę przeto, aby tą drogą sprawa ta zwtó-
Tifcgółe szalo iąca drożyzna zagraża bezpo- oiła uwagę panów posłów, a osobliwie, aby *dę

śn toi• egzrstciicyi przeważnej części prasy, *** “ JęH księża-posłowie \ nie dopu-
, _  . . ‘ . . . , . ^  scili, żeby kRiężA-emeryici f defioemn pnnęb
kł«raj położenie staje stę z dnia na izień ro^ fo ^  ^  d (> w

•*^ Ł̂ Trr* p -  zadłużeni nietylko Kościołowi, ale także i na-
APROWIZACYA KRAKOWA A NOWA IN- szej Ojczyźnie. ^

STANCY A APROWIZACYJNA. Jak donie- Do powyższego, tak bardzo wymownego za-! rych ujęcie pozbawia komunistów warszaw- 
pr*ed partt dniami, z zarządzenia gen. żalenia zauważyć tylko należy, iż sprawą tą skioh najważniejszego kierownictwa.

są już do nabyci* u J. Ru-
, . . , i ujiivn.iego. lania A-B. 4638

szta roi pozostaje w niezawodnych rekach pp. OLGA BAUER-PILECKA. We czwartek 11 b. ul 
1, plewi cza. Ijiidwiga. Tarnawskiego. Korabian- ' wystąpi u nas niesłyszajia dotąd w Krakowie śpito- 
ki. Feldmanowei Zimajer i in. Ofrnisty czar- waczka Wielkiej Opory Wiedeńskiej. 01 r* Bauer-

f r  »  M d .
świetnego mifczoru. i najwyższym zachwytom o Śpiewie p. Pileckiej,

PASKARSTWO CHLEBOWE. Aresztowano Wła- podnosząc nietylko piękno jej głosu, soczysty tim- 
drsława Kwietnia. 1. 43. ze Stopnicy w Knngre-! bre, silę i pełnię brzmienia, ale głównie infeliges- 
sówre, który przrjechat do Krakowa z kilkndzie- cyę i cyzelaturę interpretacyi, tak konieczną dla 
sieciu bochenkami czanieso. lichesro chleba i sprze-i wykonawczyni pieśni. Iłfloty na koncert, który u- 
dawał, biorąc ?a bochenek 3-hintowy 40 kor.' rządza „Krakowskie Biuro Koncertowe E. Bujaó- 
Kwiecieó eprzedawgt hrhe masło po 10Ó kor. za; slći , są już do nabycia u J. Rudnickiego, Linia „  
1 ka. To war tnu odebrano i bodzie sprzedany po | A-B. 46S7
cenach maksvm.-iliivch. ' KTOBY WIEDólAL COŚ O SIOSTRZE MOJEJ.

KRADZIEŻE KOLEJOWE. Za kradzież więk- przebywającej w Rosy: przy kolei Wiądykauka- 
waconów kole jow ych  arcszt.o- j skiej, Michalinie Szopińskie), uprzejmie proszą,

Wiadomości kościelna,
Z KOŚCIOŁA SS. DOMINIKANEK. We czwar 

tek dni* 4 b- m. w kościele SA. Dominikan eh 
eałodzienu Adomrys Najśw. Sakrament*. 
Msr.a św o godz. 7 i 8 rano. 0  godz. 0 »le- 
ozór: różaniec, kazania, błogosławloństw*
Najśw. Saitrainantem. Zebrani* fflieeięcrfBe Pąń 
Żywego Różańca. W niedzielę dnia 7 b. m. ze
branie miesięczne Stowarzyszenia bŁ Imoldy. 
0  godz. 9 Msza św. z wystawieniom Najśw. 
Sakrament*

Repertuar teatru młej. im. J. S?o-.vackie?o,
Środa f  grudnia: „Powodzenie" A. TestnnFoeo 
CzwartA 4 grudni*: „Jeszcze wozoraj" Z.

eickicj.
Piątek > grudnia: ^>ziady" A. Mfcktewie**. 
Sobota A grudnia: (Nowość) „Nerwowł", kina

8 akt. W. Sardo*.
ąńuAeMt. T RMiteBu r t  pet. Jflubj tntnleńskto1 

JL Fredry; wieczorom „Nerwowi" W. Sardou.

Reper‘ "~ r  dejekiegG toatnr pew necl-egeu
Środa I gmdałn: JSiosoa Helena".
Czwartek 4 grudnia: „Siostra Helena".
Piątek 6 grudnia: „Baron cygański".
Sobota C grudnia: „Baron cygański".
Niedziela 7 grudnia: Po pot. JJwaj złodzieje’1]

wieczorem JSioetra Helena".

Repertusr „Bagateli".
środa 8 grudnia: „Roztwór pref. Pytlak. 
Czwartek 4 k ma „Roztwór proł. Pytl»“

BnatwA* r. pnf Pritla*-Roztwór prof. PytU.' 
Po poŁ „Przeds 

ci"; wieczorem „Panna służąca".

Piątek ł U
Sobota l b . r n . f t  poŁ „Przedstawienia dla dzls-

Repertuar teatru „Nowości".
Środa 8 b. ma polska krew".
Czwartek 4 b. „Roman* na dachu*. 
Piątek 6 b. ma „Polska krew".

szej iloźri płótna
wnno 26-1etniego —  ............ -
dzież, zapałek, również i wagonów .rolejowcjh. ». 
resziowano 2?-!etn. Slan. Szezeiiańskiepo i 21-h'tn. 
A.ntnni-?o Źychowicza.

ZBIEG Z WIEZIENIA.

Stanisława Ćekierę. a za kra-! aby byl łaskaw dać znać ks. Szopińskiema w Z-v 
’ ' ‘ ’ * 1 kopanom, „Odrodzenie". Pisina rosyjskie I polskie

proszę o przedrukowanie. 4639
POMOC DLA ŻOŁNIERZA W POLU. Imieniem 

Aresztowano Fraooiseka j Krak. Komitetu pomocy dla żołnierza w polu. po-

Głos ziemian.
Z lcól sioarańskich powiatu niieciiowskiegu 

otrzymujemy następujące psmo:
Praed kilku dniami pos T a b o r i  tow. wnie

śli w Sejmie interpelację, w której oskarża-
Aleksandra Largcra, znenego włamywacza, który j dajemy do wiadomoSci publicznej, 4e po strąceniu | no ziemian powiatu miechowsk:ego o oinyśL 
zbiegi x więzienia w Ołomuńcu.

Z Polski i ze świata.
^ I f n M I T P T l i  > różnych bonów sztuk 77 na kwotę 06 kor. 4C 

SZCZEGÓŁY ARESZTOWAŃ Doliczaiac do nowyższego vryniku nadesłane
BOLSZEWICKIEGO. O aresztowaniu w War
szawie dziesięciu ezłocków komunistycznego 
komiretn wykonawczego —  0 czem doniósł 
wezorajizy telegram — podaje warsz. „Gazeta 
Poranna1’ następujące szczegóły: W nocy z so
boty na niedzielę najnieoczekiwanioj dla obra
dujących dziesięciu członków komitetu zjechali, 
przerjrwa.jąc ognistą dyakusyę, dobrze  ̂ uzbro
jeni żandarmi i nastawiwszy brauringi. nagle 
nr ieruchomili całe towarzystiseo groźnym okrzy
kiem: Ręne do góry!

Zebranie odbywało się przy ulicy Młynarskiej 
u jednegt* z członków komitetu, żyda. Obradu
jący komuniści byli zaskoczeni tak Łniouacka, 
iż nie zdążyli pochować wielu cennych dl* dal
szych dochodzeń papierów i dokumentów. O- 
czywiście, jak zwykle w takich wypadkach, po- 
podawałi fałszywe nazwiska, lecz kilku z nich 
zdemaskowano od razu. Wszyscy podają się za 
szewców, krawców ł kamieniarzy, są to prze
cież bardzo wybitni przedstawiciele partyi ko- 
mtrr antycznej, inteligemci-prowody rowie, któ-

kosztów, w kwocie 591 kor. 50 hal., trzydniowa 
zbiórka przyniosła czystego zyskr 26.728 kor. 50 
hal., oraz 3 kor. srebrne, 417 marek 91 fen, 10 ru
bli 2 i pół kop„ 1 koronę czecho-słow„ 30 eentiraów 
i różnych bonów sztuk 77 na kwotę 66 kor. 4C h. 
Doliczając do powyższego wyniku nadesłane o- 
fiary po 20 listopada, wysłał Komitet do warsz. 
Centralnego Komitetu zbiórki Białego Krzyża ns

ne zaniechacie kopania kartofli, celem o gło
dzenia ludności' miast i bezrolnych. Insynua- 
cya tego rodzaju mogłaby słii3zn-e wzburzyć 
opinię publiczną przeciw ziemianom, gdyby by
ła zgodna z prawdą.

Jako członek miechowskiego Koła ziemia*
zakupienie ciepłej bielizny sumę 29.600 kor„ oraz ! uważam sobie ca obowiązek wyświotlić wła- 
marki i nibl<̂  wyżej wymienione. Szatnia kobieca, ^Pjwe przyczyny, które spowodowały, 4® zna*

ezna część kartofli i innych okopowych po
została w ziemi, nśe tylko w miechowskie* 
l nre- tylko u ob sza rn ik ów , ale 1 u włościan 
i to mniej lub więcej w całym kraju.

Niezwykle późna wiosna, opóźnione prze* 
to żniwa l jesienne roboty, jakoteż znacznie 
póżniejsz® dojrzewanie kartofli, a przytem 
przedwpsesne śniegi i mrozy spowodowały, że 
rolnicy, ta.k więksi, jak mniejsi, ni© zdołali

nawet 
wpły-

pl. Szczepański 3, przyjmuje w dalszym riągu bie
liznę i wszelkie ciepłe rzeczy, zdatne do użytku 
żołmert# w polu. nawet rzeczy wymagające repe- 
racyi, którą zśrząd Szatni podjął się bezintereso
wnie wykonywać. Pieniądze wszelkie, w dalszym 
ciągu nadesłane n* rach. bież Krak. Komitetu po
mocy dla żołnierza w polu do Banku krajowego, 
użyte będą na zalano ciepłej bielizny, którą Ko
mitet wyśle na front wschodni przez własną dale- 
garyę,

Marya Wodzicka, generałowa Symonowa.
PRZEKAZY ZA GRANICĘ. Rozporządzeniem 

ministerstwa skarbu z 24 listopada b. r. zniesiono , uporać się ze sprzętem okopowych, ba 
dotychczasową centralę dewiz i zezwolono na w°y j ara dosiali pól Bwły jednak i inno 
ny Obrót w zagranicznych wnlutech l dewizacm Których poeeł' Tabor zapewne woli iute
Wszclkie przekazy 1 wypłaty na zagranicę ue" o;T , . . . , . . ,
cznia Dnm Bnnkoyy Leopolda Brendetfttter* i Ski. milczeć. Mało który powiat na zięnn polskioj 
Kraków, ul Karmelicka 10. tel. 32. nm n był terenem tak zaciekłej agitacyi przeciw

UZUPEŁNIENIE RACYI CUKRU ZA 1 POŁO- ; k j  wia8noścj ;ak powiat miechowskŁ
WF l ISTOPADA Celom przydziału cukru na uzu- ; 1 .1 , j  ii- i j
p e t e S  racy! cukn, za 1 rV w ę  listopada b. ^ 'Agitacyę tę ;rozpocz^h bardze bbecy posłowi 
magistrat wzywa sklepy rejonowe i konr-umy bez- Taborowi, kmdy chcrtKuo o zilobycm manda- 
pośrednio aprowidowane, aby w d. 8 i 4 h. m do Sejmn, budząc faisżtww Rpotyty, co

S  -  " M — .  ń  S e t m *
5 b. m„' sklepy rejonowe i konsiuny będą wyda- przerwane zawartą ugodą. Zapanował wzglę-

ZNAKOMITE TUTKI RUDOLFA HERLICZKIW KRAKOWIE
FABRYKA TUTEK I BIBUŁEK



rŃr. 207. „W JM  KMUaUJJ* d dt*W 4 Grudnia 1919 roku. Sir. 9,

duy spokój, żniwa dokonane zostały w porząd
ku, agttacya jednak, rozpoczęta przez posła 
Talora i jego przyjaciół dla innych celów, 
podje' ą została przez żywioły nierównie skraj- 
ninjozo dla celów wywrotowych, co pociągnęło 
za sobą nowo strajki, trwające parę dni, co 
również nie przyczyniło się do przyspieszenia 
zbiorą okopowych.

Stwierdzić muszę, źo pracownicy rolni, któ
rzy dzisiaj są jedną z najlepiej sytuowanych 
dykastoryi, od żniw trwali w biernym oporze, 
zbywając tylko robotę, aż wreszcie 16 paździer
nika na rozkaz z 'góry stanęli, me wiedząc sa
mi cOaezcgo. Pos. Tabor utrzymuje, że zieonia- 
nio mało płacili, bo po 4 i 5 Kor. W’doczme 
poseł nie zadał sobie trndu, aby zoadać spra
wę lepiej, gdyż byłby się przekonał, że odby
wała fóę poprostn licytacya wzajemno, aby 
ściągnąć roł)ot,n:ka do siebie, co i tak nie dało 
rezultatu, gdyż każdy, znający stosunki na 
.wsi, wio dobrze, że najpierw musi wykopać 
wkśtrnk, służba i komornicy, a potem dopię
to „ołv:-:vnvk“ . Przypuśćmy że poe. Tabor 
miał słuszność co do kartofli, w tanina razie 
cóż powie o eałvch łanach buraków i ma.rcbw.

któro pozostały, a przecież stanowią o prze
żywieniu inwentarza. Gdybyśby chcieli ogło- 
dzie miasta, bylibyśmy usunęli z pola wszyst
ko, a kartofle zostawili, nie narażając inwen
tarza na wogetacyę o słomie i wodzie.

Poseł Tabor twierdzi, że ziemianie wstrzy
mali kopanie, aby wprowadzić w czyta rezo- 
lucyę zjazdu ziemian z dnia 7 października b. r. 
Rezolucya ta, jeżeli mówiła o pewnem prze
ciwstawieniu się czynnikom, mającym obo
wiązek ustalania ładu społecznego, nigdy nie 
mogła mieć na myśli głodzenia bliźniego. Zwal
czanie bierności czynn;ków władzy, oraz pro
jektów ustaw o charakterze wybitnie partyj
nym zapomoeą głodzenia braci byłoby czy
nom z jednej strony nicsłycbanu, niskim, 
z drugiej dł» samych twórców niebezpiecznym, 
z czego ogół ziemiaństwa doskonałe sobie zdaje 
sprawę.

Tylko zła wola mogła podyktować pos. 
Taborowi to niesłychane w dziejach parlamen
taryzmu oszczerstwo. W kulturalnem R[>ołe- 
czeństwie miejsce dla oszczerców bywa gdzie
indziej, nie w Sejmie.

ROMUALD SZPOR.

Rokowania ze stronnictwami.
Wsssaawa. P a . T. „Gazeta Warszaw

sk a ! pitfze: W  c-iągu dnia wczorajszego spra
wa priesBenia gabinetu posunęła się zna
cznie naprzód.

Dzięki interwencji marszałka. odbył wczo
raj w gmachu sejmowym prezydent P a d e- 
r o \v ą li i konferencję z pokera B o j k ą  a 
następni© prowadził rozmowę z p. R o s s ę -  
t e m i p. W  i t o s e m. Konlerenicya trwała 
półtorej godziny.

WcdJug obiegających wersji p. Witos za- 
•straegł się, iż przemawia jedynie w imieniu 
.wda -nem a nio klubu. Prezydent Paderewski 
ofiarował ludowcom tekę sprawiedliwości —  
p. Władysław G r z ę d z i o 1 8 k i i robót pu
blicznych —  p. Jędrnej K ę d z i o r .  Kandy
datury te p. Witos obiecał przedstamić za
rządowi. Ze swej strony wyraził przokona-

ustępłiwym wobec żądań Judcnicza. W  koń
cu przyjęła Najwyższa Rada projekt odpo
wiedzi na ostatnią notę Niemiec w1 sprawne 
powrotu do kraju jeńców niemieckich. Do- 
kumet został wczoraj wieczorem doręczony 
delegacji niemieckiej, a  dziś ogłoszony bę
dzie w pianie.

Nawiązanie stosunków między 
Francyą a Watykanem.

Medyołan. P. A. T. „Corniere dcTla Sera" 
donosi z Paryża, że rsąd francuski wszczął 
rokowania z Watykanem w 6prawie nawią
zania stosunków dyplomatycznych pomię
dzy Watykanem I Francyą. Krok ten uczy
niono dlatego, ażeby Francy a mogła objąć 
protektorat nad kwtolk-Memi misyami Le- 
waaiitm.

KSIĄŻĘ REGENT SERBSKI W  PARYŻU.
Paryi. P. A. T. Radio poznańskie. Książę 

regent serbski przybył w poniedziałek rano 
do Paryża, podróżując incognito w towarzy
stwie ministra komunikacji. W  poniedziałek 
po południu odbył się na cześć ks. regenta 
bankiet w poselstwie serbskiem.

PRZED UKONSTYTUOWANIEM SIĘ 
LIGKNARODÓW.

Bruk.sela. P. A. T. Radio poznańskie. 
W  niedzielę wieczorem przybyli do Briłk- 

nie, że premier wiwen dążyć do wytworze-, se!i prawie wszyscy delegaci państw, mają- 
nła większości centrowej (o kltórą rokowa-, r j  uczestniczyć w obradach, celem ustale
nia się nie udały) i od oparcia się na. niej nja programu pracy Ligi narodów. 
uznleżn’ł  swoje poparcie. i

Zaraz po konferencji Witos odbył konfe- j Wydanie ąnnowaicow nieni^cMah kosticyi
rencyą z klubem ludowców.

Prezydent Paderewski odbyt jeszeze na
rady z pp. I T e r z e r a  i G d y k i e m  a na,

Praga. P. A. T. Czeskie Biuro pras. dono- 
z Paryża: ,,Dni!v Tełegrarh" donosi z

M ffiptdw i  łfffftifBH pilskie.
Sosnowiec. P. A. T. W  nocy z poniedział

ku na wtorek rozpoczęły niemieckie wojska 
pograniczne w pobtiżn kopahri „Saturn“ na
gle sifeiy »tak ogniowy, strzelając z karabi
nów rąeasiych i maszynowych i rzucając gra
nulami ręcznemi. Były tx> patrole ntomtoekio, 
foóre usiłowały pmz&kroceyć granicę. Odgłos 
wałli zaalarmował całą ludność Zagłębia.
0  gedz. 3 nad ranem atak od pasto. Po na
szej stronie nie było strat.

Zjazd anty bolszewicki w Warszawie.
Warszawa. F. A. T . Z in icjatywy szeregu 

organizacji społecznych, z ud-si*tem różnych
.przedstawicieli wieki instytucji i towa- 
'rsystw, odbyło się zebranie organizacyjne, 
•projektowanego zjazdu dla podjęcia silnej 
walki z żywiołami, sprzyjającymi bolszewi
kom. Przewodniczącym obrano posła Anto- 
■ntego M a r y  1 s k i  e g o, sekretarzem Ta
deusza M i c h a l s k i e g o ,  asesorami: arob. 
T  c c (1 o r o.w.i.c.z.a, prezesa K. G. O. ge
nerała M i e h a e 1 i s.a, Zdzisława br. G.r.o- 
c h o l s k i c g o  i mecenasa H e b d z y ń -  
s.k.i.o.g.o.

Państwa bałtyckie a Polska.
Warszawa. (Telefonem). Według mforma- 

cyi, pochodzących z pierwszorzędnego źró
dła, powaga i znaczenie państwa polskiego 
.wzmaga się stale w opinii sfer politycznych
1 społeczeństwa w krajach nadbałtyckich. 
Równoległo z tein myśl oparcia się o Polskę 
i nawiązania z nią ściślejszych związków po
litycznych przybiera coraz to konkretniej
szy wyraz.

Folityey krajów nadbałtyckich zdają so- 
bio dokładnie sprawę z faktu, ii wobec na
pom z dwóch stron, mianowicie pod groź
bą niebezpieczeństwa r o s y j s k i e g o  
i n iem ie.c .k .i.e .g .o , ich kraje samodziel
ność mogą utrzymać jedynie w oparciu 
O mocarstwową siłę Polski. Klasycznym 
przejawem prestige‘u, jakiego zażywa Pol
aka w politycznych sferach nad bałtycki eh, 
jest świeżo uchwała konferencjo państw nad
bałtyckich w D o r p a c i e ,  w. pokój z bol
szewikami mogłyby zawrzeć jedynie wspól
nie z Polsko.

Warszawa bez gazu.
Warszawa. P. A. T. Wczoraj po południiu 

•okłady gazowe warszawskie przerwały ano 
wu pracę z powodu braku «v^la, ponieważ 
posiadają tylko taik zwaną żeliwna rozerwę 
na k łka dni, która służyć musi do zabez
pieczenia pieców przed wystudzeniem i ce
lem 'iabezpicczonia rur pnzed całkowitem 
wyjśeiem gazu.

Frasicussy i własny urzędnicy pocztowi 
i kolejowi w Polsce.

Poznań. P. A. T. Dowiadujemy się, że 
Ircąd pelskf prowadzi pertraktacye z rządem
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końca z pp. G ł ą b i  ń s k i r n  i G r a b s k  ino. i Paryża, że część niemieckich oficerów i uwę* 

I>z46 o godk. 4 zbierze się konwent K©nio- dzików została już wydaną kordicyL Przy
rów, wBjpólwe z komisyą spraw zagrani- byli oni do .miasta U le , gd.z/o umieszcaano 

jcznych. Jakkodwiek głównym tematem bę- w oytadicSl Dailsrzy transport o^ób, któ-
! dzie sprawa Garicyi Wschodniej, jednakże niaP1 być wyon,no koslksyi, nastąpi w 
lnie uloga kwe3tyi, że będzie także poruszo- daiiacih najbliższych.
jne przesilomie gsibsneiliowe i ze dwisiej^ze na- .̂ . l m
irady posiadać będą decydujące zinarczenie i _ . . . .
dia przesilenia. Otwarcie parlameatu WłOSKfBCjO.

Pr<t^a. P. A. T. Czeskie B. pras. donosi 
z L  u g a n o: Podczas wczorajszego uroczy- 

włosldm i francuskim w  sprawie przyjęcia sto? °  otwarcia parlamentu włoskiego ogra- 
wioekich I francuskich urzędników poczto- i^ - y ty  się demonstracye socjalno-dernokra- 
wych i kolejowych do służby polskiej. Iran- ty ln ych  posłów do olerzykffw: Niech ży-
cya i Włochy eheą odstąpić pewną część ie soeyalizm!44 podczas gdy inni posłowie 
swoich urzędników Polsce, ponieważ wsku- „Niech żyje krół!“  Kiedy król
tek demobilizacyi panuje, zwłaszcza we wszedł do sali, posiedzeń, posłowie socyal- 
Francyi, nadmiar urzędników kolejowych no-deinokratyczni opnściM salę, inni poslo- 
i pocztowych. Podobno przygotowują się we z'-0i-°'vaU królowi owacyę.
Francyi spet-.yalne kursa języka polskiego, 
celem ułatwienia urzędnikom, mającym za
miar objąć służbę w Polsce, porozumiewanie 
się z publicznością polską i polskim perso- 
nalem kolejowym.

BerRn. P. A. T. Rzjunski sprawozdawca 
„Vos?'3che Zeitnng“  donosi o otwarciu Izby 
włoskiej: Sala była przepełniona aż po brze
gi. Ogólne zainteresowanie skupiło się oko
ło soeyalistów, którzy wszyscy zjawili się 
z czerwonymi goździkami w butonierkach, 

POLACY W  NIEWOLI ANGIELSKIEJ. Kiedy król wszedł na salę, wszystkie stron- 
Warszawa. P. A. T. Bawi w Warszawie z wyjątkiem socjalistycznego, urzą-

grnpa Warmiaków, która wróciła z krójowi owący^ SocyaJistyezm pusto-
woli Opowiadają oni  ̂ że w A n -1 ^  wznieśli okrzyk  żyje socya-
glii przebywa ffrs* n m  w friewoB 2.000 Po- bzjn!u i wśród protestów irmycłi stronnictw 
znańczyków I 400 Górnoślązaków. Wszyacy opuścili aaJe. Po ślubowania posłów, król 
Niemcy zostali wjrsłali do ojczyzny. j odczytał mowę tronową, w  której wspo

mniał o poległvch 1 oświadczył, że Włochy 
W  TYM  TYGODNIU SEJM NIE OBRADUJE nigdy sobie wojny nie życzyły'. Król dał wy 

Warszawa. P. A. T. Kancekrya sejmowa nlJZ nstdziei. że cnoty, okaza.ne podczas woj- 
komunikuje, że w b. tygodniu posiedzenie rJv< wymocnią pracę pokojową. Podkreślił 
plenarne Sejmu się nie odbędzie. d-alci. że nie należy wcale czynić różnicy

między zwycięscami a zwyciężonymi.
Dailej król zwrócił uwagę na przyjazne 

zamiary włoskie wol.ee T vto1u . .Wojna wy-Walki na wschodzie.
kazała konieczność sikoro zespolenia się 
n n w 0̂7. f\ovY) rł f r*a  TTrtM T)rvAQYTłnWarszawa. P. A. T. Komunikat sztaba poszczególnych ras. Kró1 "przesyła serdeczne 

gen. wojsk polefcidi z dnia 2 grudnia. pozdrowienie łncińslrej Ameryce.
Front liteweko-białoruski: Na północny Podkreśla rlnlej konieczność produkcji

zacb.ód od Pc-łocka przeprawiły się nasze i rozwoju społecznego. Zewnętrzna i we- 
oddzialy na północny brzeg Dźwiny i zni- wnętrz na polityka dziś są nicrozdziclnie ze 
szczywszy doszczętnie na większej przestrze sobą złączone. Go się tyczy położenia we- 
ni tor kolejowy, powróciły na dawne stano- wnotrzne^o. to Włochy wobec nikogo nie 
wlsko. Na odcinku Polesia dokonały nasze .są usposobiono wTogo. niestety, niektóre 
oddziały dwóch śmiałych wypadów na asniracye narodowe, z którrch Yćłosi nie 
wschód od Uborczy, bior-c kilkudziesięciu rno^a zre7,vgnować, jeszcze tera? nic d:>ia 
jeńców, w tem dowódcę batalionu, 3 kara- się zreaD/ownó. iednnk sorawitylliwość sD- 
btny maszyro-wc i znaczną ilość materyalu nieisza iest niżeli wszystkie traktaty, 
wojennego. Na reszcie frontu bea zmiany. | Król zakończył mowe tronową apelem do 

Front wołyński: Na północny wschód od zrzeszenia sie wszystkich żywiołów chętnych 
Nowogrodu Wołyńskiego Obrzucili nasi ło- fto pracy i wśród hucznych oklasków opu-

sza tekst finansowych warunków dla państw 
narodowościowych, uczestniczących w tery- 
toryach austro-węgiersldej monarchii. Jak 
wiadomo, układ pokojowy z Saint Germain 
zawiera postanowienia, dotyczące obowiąz
ku zapłaty kontrybucyi ze strony państw 
narodowościowych. Odnośny ustęp brzmi w 
treści zasadniczej: Republika czesko słowa
cka i polska, królestwo Rumunii i Jugosła
wii przejmują obowiązek zapiaty kontrybucji 
za oswobodzenie pań9tw narodowośeiowycii 
w kwocie półtora miliarda franków w zło
cie. Jakość złota we frankach ma odpowia
dać przepisom ustawy z 2 stycznia 1914. 
Kwota ta będzie zapłacona przez państwa 
naródowx>ściowe ną podstawie przeciętnego 
dochodu z trzech lat finansowych, a miano
wicie z r. 1911, 1912 i 1918 i rozdzielona po
między wszystkie państwa narodowościowe.

Kwota, przypadająca na c z e s k o -słowacką 
republikę, nie śmie przekroczyć 750 milio
nów franków.

Przesilenie w rządzie &zes
Praga. P. A. T. Dzisiejsze ówennBd koo- 

stantują, że obecne przesilenie rządu jest 
bardzo poważno. W  łonie to a lk y  istniej® ca
ły szereg konfliktów, między inmemi zatarg 
między socjalnymi demo.kira,tamił & imiymi 
stronnictwami w sprawie ustawy językowej. 
Również między socjalnymi demokratami a 
a,gTarjn3zami if.tnioją dyfereneye. W  kołami 
politycznych utizymuje się przekonanie, że 
tydzień obecny jest ostaithim tygodniem rzą
dów Tusza.ni. W  mie.jsco teraźniejszego rzą
du nastąpi rząd, w którsm będą reprezen
towane wszyBtflde paaiŁye po ii tyczne, albo 
rząd złożony s urzędników.

0 OCHRONĘ PRUS WSCHODNICH PRZED 
ŻOŁNIERZAMI NIEMIECKI ML

Królewiec. P. A. T. WschodnicHnlemieokie
stowarzyszenie obrony ojczyzny zwróciło si  ̂
telegraficznie do ministra obrony krajowej i 
praskiego pcozy.dtenta ministrów z prośbą o 
wydane zarządzeń, mających na celu obro
nę i ochranę ludności, oraz wka.sności  ̂na 
pogranierau wscliodnieli Prus przed codzien
nymi napadami, rabunkami I gwałtami do- 
konywmymi przez bandy żołnierzy niemie
ckich. Twtoizome pmzez hidność stnaże oby
watelskie nie są w stanie bandom tym sta
wić skuteczny opór. W telegramie powie
dziano, że odmowa pomocy wojskowej grozi 
w najwyżraym stopniu pokojowi i  porządko
wi wewnętrznemu prowincyl wBohodnieh * 
narazi oa sawanfe nawet egizystencyę pro- 
■wineyu

W YCOFANIE WOJSK NIEMIECKICH 
Z KRAJÓW BAŁTYCKICH.

Warszawa. P. A. T. Radio z Lyonu. Z Ber
lina donoszą: Komisja en ten ty zarządziła, że 
transport wojsk niemieckich * krajów bał
tyckich ma być ukończony przed 15 b. m. 
Do tego dnia wojska litewskie mają się 
wstrzymać od wszelkich ataków. Komisya 
wychodzi z założenia, że w tym terminie 
transport zad dat'*!® przeprowadzić.

RUMUNIA PODPISZE TRAKTAT POKO
JOWY Z AUSTRYĄ.

Wiedeń. P. A. T, Biumo koreep. donoflt b
Paryża; _ Wc.Wug dcwńeeienia „Ohicagw Tri- 
bm,e“ , jfiazydient rady mmuńGkńej oświad
czył, że Runmnla podpisze traktat pokojo
wy z Austryą bez zastrzeżeń i uzna zastrze
żenia, odnoszące się do ochrony mniejszo
ści.

ZNÓW JEDEN AM ER YKAN IN  ZAB ITY  
W  MEKSYKU.

Rotterdam. P  A  T. Prasa amsterdamska 
dowiaduje się. że w Meksyku został zabi
ty jakiś nowy obywatel amerykański. „Biu
ro Reutera14 donosi, ża żołnierze Cairranzy 
zamordowali w Stampico obywatela amery
kańskiego WaJlacea. Department państwo
wy wdrożył w tej sprawie śledztwo.

i ją wzgfcdy osobi -óe. Tyhneznsową wdeepm- 
Jzydcntuni Jlaręhałla utoruje drogę do raty- 
; f'/kacyi traktatu. Mardiałl, jak powszechnie 
wiadomo, jest gorącym zwolcffińikiem i przy 
jacielem Francuzów.

Komproiids w sprawie traktatu nokojew.
Paryż. P. A. T. Radio poznam Z Wa- 

szyirugtonu donoszą, że senator H i ts h  o c k  
jeet zdania, iż w senacie cmerykauskini, po 
rozpoczęciu obrad w poniedziałek, zostaci* 
szybko zawarty kompromis w sprawie raty- 
fikaeyi tralciattr pokojowego, po InrótSdej jo
dynie dysfcnsyL Na jakich po<Utamach doj- 
dzi:e do potrozumienia, Hisshock nie wy- 
nTieuda, twiondizi jednak w każ dym raaae, Ż4 
większość senatorów wypowie się za ratyfl- 
iracyą.

K A D i U f i i N g .

H © d ® c s f  I
W&zystkk dzielnice Zjednoczonej Polski jul 

utworzyły komitety w celu urządzania gwiaz
dki dla naszych Najdroższych na froncie. Mia
sto Kraków i ProwLncya nie powinny w tej 
dobrej sprawie pozostawać w tyło! Zawiązany 
w Krakowie Komitet zwraca się do Was z ser- 
doeznem wezwaniem o jak najprędszą pomoo 
czy to w datkach pieniężnych, czy też w Ba
turze, które prosimy przysyłać do Krakowa; 
datki pieniężne na rachunek bieżący Komitetu 
Gwiazdkowego dla żołnierza w polu, Bank 
krajowy-, plac Szezepańsld, datki, zaś w natu
rze do Hotelu Pollera Nr. 15, na imię Gene
ralnego Delegata Rady Głównej OpiekinicaeJ 
ca Zachodnią Galicyę, P. Jana Urbańskiego.

OBYWATELE!
Niech niKt nie akąjl ofiar na rzecz tych, 

którzy sami składają na Ołtarzu Ojczyzny naj
wyższą ofiarę zdrowia i życia 

Sekcya prowincyonalna Komitetu, Prezes 
sekcyi; Jan Urbański (Rada GL Opieki).

C z ł o n k o w i e :
P. M. Błotnicka (Kr. Kolo Ligi Kobiet).
P. Janusz Dymek (Straż Polska).
P. Zofia Gioete (U Koło Pań T. S. LĄ  
P. Jamna Millerówna (Nauczycielstwo Okrę- 

gd KrakowBkiego). 4G^

7Jumy ludzi
dążą nieprzerwanie do kina L ubics, «L Labfez 
1&, by oglątnąć atjwięlcszi arcydzfoto świata

Życie i mękę Chrystusa
Chóry operował Wspaniała muzyka!

Josscse tjrlko do eswartka 4-go grudnia.
O

FRYW. SZKOŁA PRANA
Dra Z. ABDERMANA I 

Dra B. HERMANA-RYCHLEWSKfEfiO

ulica Straszewskiego L. 26. Ł  p.
(aaprzedw Ualwersytera) od 4—C.

Roapocsjraa 9 grudnia nowe kursa do wszjraftlct
egicminów 1 Tygorozów.

Wszelkie zmiany w mstsryal* egzsmlnowyai 
uwzględniono.

tnicy skutecznie bombami linię kolejową. 
W  znst. szefa setobo gem HaUer, pułk.

I Najwyższej Rady międzYSojuszniczej.
Paryż. P. A. T. Radio pozna A  Najwyższa 

Rada rmę<kyi5ioi<U!roiu<cza zebrała się w po
niedziałek w ministerstwie spraw zagrani
cznych pod praewodiniotwein p. C 1 o m e n- 
c o a u i wysłuchała ąprawozda^nia sir J erze- 
go Clarfca -o jego miayi w Budapeszcie. Sir 
CHa-rk przedstawił warunki, w jakich udało 
mu się utworzyć rząd węgierski, reprezentu

ją cy  wolę całego narodm. Po wystiucihamią 
tego sprawozdania postanowiła Najwyższa 
Rada wezwać rząd węgierski, ażaby wysłał 
iak najprędzej delegacyę, l-.tóraby była u- 
■oważnioną do prowadzenia rokowań poko

jowych z przedstawicielami ententy.
Najwyższa Radia przyjęła nadto do wiado

mość raport marszałka Focha i postajnowi- 
ła wysłać specjalną instrukeyę do przedsta
wicieli en tenty w krajach bałtyckich. Bał
tycka misya ententy ma interweniować u j 
rządu estońskiego, ażeby okazał się bardziej

Acił sale.

SVład przyszłego parlamentu czeskiego.
Praga. P. A. T. „Prager Tagblatt“  zamie

szcza zestawienie mandatów w przyszłym 
cjzeskim parlamencie werlług nmcego pro
jektu wyborczego. Z zestawienia tego wyni
ka, że Gzesi mieliby 141 mandatów. Niemcy 
88, Słowacy 44. Węgrzy 15. Polacy 6 (? 7), 
Rusini 8 mandaty.

DW ULETNIA SŁUŻBA WOJSKOWA 
W  CZECHACH.

Berno. P. A. T. ..Lidowe Nowiny" dono
szą, że większość Zgromadzenia Narodowe
go opowie się za wprowadzeniem dwuletniej 
służby wojskowej. Projekt dwuletniej służ
by wojskowej wypracował generał sztabowy 
Pelle.

W  Woni w i. Me-li
Praga. P. A  T.. Czeskie B. pras. donosi 

z B e l g r a d u :  Wczorajsza „Prawda" ogła-

Hiespedzian^a przy ratyfikacyi traktatu 
pokosowego.

W iedeA P. A  T. Biiuro koresp. podaje z 
Paryża: „LTiitrains'^gefi.nt“  dono® z dobrze 
poinłonnowanogo źródiba, ż© w  sprawte ra
tyfikacji traktatu pokojowego należy spo
dziewać się nadzwyczajnej niespodzianki. 
Prezydmt W i l s o n  prawdopodobnie we
źmie l-miosięezny urfop, podicaaa którego 
wiceprezydf-n1 M a i e h a 11 będz e jego za
stępcą. Sądtzą, że uda się w tym caa^śe na
kłonić opozycyę do ratyfikowania traktatu, 
tymbardziej, że główną trudność nastręcza-

SALON DZIEŁ SZTOKI
K R A K Ó W , Śta*. J & H A  3 . “

Telafcn Nr 2. __

poleca obrazy i rzeźby najwy
bitniejszych mistrzów polsiiich 

po cenach unlarkowanych.

BBHBBeSBBBEBMSaflagMB̂ BaBagEB

W IE D E Ń
r C 4 W. tejsiiai 55-61

MW i i i
ZWYCZAJNE  

LUDOWE

Podpisujcie polską pożyczkę.

JAN OGRODNIK
p êr. 6 pp. leg Pot kapttan W. P. i dowódzea II bsono 24 pp.

padł śm iercią bohaterską na czele sw ego baonu nad Dżw iną w  dnia
23-go listopada 1919 r.

Pogrzeb odbędzie się z kaplicy szpitala okręgow ęgo przy ul. W rocław skiej 
dnia 3-go grudnia br. o godzin ie 3 ciej popołudniu na cmentarz krakowski, 

na który to obrzęd zapraszają Rodzinę, Krewnych i P rzyjació ł
Ofieernwie I iołnisrze

II baonu 24 pp.

Obrazki na Koład*
F i a u t r ,  f e r e t r o n y ,  k r z y ż e .

j O ferazy do k o śc io łó w  t m ieszkań * sssa m 4634 A — --------- ... . . . . ■ ■
Ite&żeczlii iJo meifienia medaliki, różańce, łańcuszki I tp. Kraków, ulica Sławkowska L. 4. Kalendarze na rok 1920

S t & w i l s ł a r c y
4634

Torebki damskie, portfele, portmonetki
A lb u m y i ra m k i do totog^afii. PapieryTOtowt.pamiętniki



I L  4 & L9 8  ŃAm w u i  daia 4 CinidaLa 1919 roku.Jj'- Kr. 295:
2- * * -

N a  G w i a z d k ę !
Najnowsza gra towarzyska :

W is łą  do d d a f t i l t a
~Za]t*ująca 1 pouczająca ! akhmlra 1 Wyd-na 2C-s!ala 

nakła 'eai f rruy
S . W ,  N ie r a ,© ja » f f f c i  S S p .  s r a  f e f f l j e
4o nabycia w sklepie we Lwowie ul. Afcsaemicfca 10. 
•raz wo ws*ys(k'ich składach zabawek po cenie ii 40 

za szlukę. 464r?
Sprzedaż hartowna w fabryce — Lwów, ul. Asnyka 9. 
Przy zamówieniach z prowlncyi nadsyłać należy za 
porto I opakowanie K S'5C. Za za! czka nie wysyła się.

Sroorer Kro^s^yński Tc wsrayst*.© ftk-ryjK-a 
w  K ro tts z ^ ii^  po5S Jki;,;a

KIEROWNIKA KUPIECKIEGO
Keflektmje się tylko na Esferw soeizęC lK ^  s iłq  
nandlową z talentem organizaiorskiin, klóra dała 
w  życiu dowód, że poti-sfi energicznie i zysko
wnie pracować. Wiadomości tacko we na polu bro

warnictwa bardzo pt żądane. 4646

Siedziba stale jest w Krotoszynie w  Księstwie Po- 
znańskiem, przyezem  konieczne są dość rzęsie w y
jazdy. Uprasza się skierować oferty z życiorysem, 
podaniem referer.eri i wymagań do Wydziału Han- 
dlowo-Przem yslowcgo Panku Związku Spółek Za
robkowych w  Poznaniu, A le je  Marcinkowskiego 26.

Jcdyuy w  Polsce organ pośw ięcony spra
w om  rodzim ego przemysłu górniczego, hu
tniczego, naftow ego i pokrew nym  gałęziom  

przemysłu i w iedzy  4190

Czasopismo Górniezo-Hutnisze
wychodzi eo miosfęc w  Krakowie. 

Redakcja  i Adm inistracja przy ulicy 
Jagiellońskiej 5, telefon 2431.

Zak ład  w y ro b ó w
ortopedycznych,, chirurgicznych,

i nosowstfcsych <«o

JOZEFA Bt>G3AHdXA
K r a k ó w ,  K s i t e n i t i s  2 2

w y k o n u je  I n a p r a w ia :

P r o t e z y  ręce, nogi, gorsety i t. p.
Zamówienia z prowlncyi odwrotnie.

M A R Y A  K U 1 I N O W S K A
w  Krakowie, ulica S ław kow ska I. 13

S k ł a d  p ł ó c i e n  i
gotowej męskiej, damskiej i dzieeinnej. 

W i o l L i  U fu h ń r  k o ro n ek , wstktieic, h aftów
TT I . i ' " j i 1 I i t. p. towarów  w  najlepszym
malunku po cenach umiarkowanych. — W hariaufttj 
eprzedsżA znaczny bjusŁ  — Przyjmuje się również do 
szycia bieliznę męską, damską i  dziecinną. 4555

ZsKłAD krawiectwa damskiego 
J A N A  K A L A F A R S K I E G O

w Krakowie, ul. Szewska 12 
w ykonuje gustownie koslyum y, płaszcze, 
świtki, w ierzchy do futer, spódnice i t. d.

w edług ostatnich żurnali. 4306

S ftó r is i s y m w ę
z lisów , wyder, kun, tchórzy itp. kupuje 
w  każdej ilości po najwyższych cenach 
SKŁR9 F15T2R M m K H U S Ó  TRASKł

w  K ra L sw śe , ul. Ssaiarska 12. 4443

N m  o g ^ l w e  i ą d a a f e l

o tw iera  Szatn ia Kobieca z dniem 24 listopada b. r.

PIERWSZĄ POLSKĄ 4455

PRAGOWNIĘ GORSEGIARSKą
Pozyskawszy óo kierewnlstwa pierwszo
rzędny siło fachowe, wykeńujo prześliazno 
gorsety wad ug najnowszych fasonów, 
z prawdziwych materyetó™ persc-ciarskich, 

jaketsż i  materyrlów P. T. Klisnteis.

Ceny przystępne.

Kraków, plac Szczepański L. 3. I. p.

Szpitalna 43. S x © i!a £ u ta  4 0 .

S A L O N  SZTU&S
Sprzedaż obrazów  najwybitn iej
szych artystów -m alarzy po l
skich i zagranicznych po n aj tafii- 
as==g=B szych cenach, -i----

Rów n ież sprzedaje się na

O b e c n ie :  4610

=  W SPANLAŁA = =

W YSTAW A GRUDNIOWA.

Na św. M ikołaja i O w ia zd ^  niki, kieksy,
precelki, cukierki, warszawskie i ozdobno po- 
madkj, orzechy, m igdały, rodzynki, fig i itp. 
p o l e c a  handel kolon ialny i d e lik a te s ó w  
LU C Y A N  P A U L I i Ska Mikołajska IG. 4622

W jM ctw i! K u M w a g m f  wehkoiytb

j .

i,

N A  -R O K  W O J S K O W Y

1 9 1 9 /2 0
pod redakcyą b^cr. P e r w i t a  i k ierow n i
ctwem  artystyczncni VSf?sanS€?S5as©
w opracowaniu: Ppłk. M . K u k ie is , Ppłk. M. W y 
ro s tk a , Maj. J. 9 r b r a w s k S « jc ,  Por. W . T© ka » 
ra s , kt u. i. K o s r t i- s r o w s k is g e ,  Kap. tw is r ln ic *  
h a . Kap. C . P rs jreń sck fe g© , Por. S. P a m a ra ń - 
s h ia ^ o , Por. IKyeha-^fccScwsfclaęso, Por. Sa
d o w s k ie g o ,  Per. T . F e !d 3 feśn a  i Pp. W . Dr©- 

lo w itk ie g o  
wyjdzie prred Nowym Rokiem w nakładzie

1 0 0 . 9 0 0  e g z ,  5797
Na treść bogatą 

DZIAŁY: Hisicrycsno-Y/cJekcwy, Społeczny, Litera- 
ckc-Wojsfcowy, ZawotlotYO-Wcjskowy, Infermaoyj- 
nc-Wsjskcwy i Informacyjno ogólno kalendarzowy. 

Kalendarz dojdzie do rąk: ■>
K a id s ^ e  i e t e iS M * ,
[ 'a l  tag  roiSsśKy, mającej kogoś w wojsku, 
K a iS e g o  mającego interna w Instyt. wojskowych, 
K sźtiG ęjo  interesującego się sprawami wojstowemi. 
K a icJ s^ o  skauta.

Jako taki przedstawia doskonały środek reklamowy dla 
firm handlowych i przemysłowych.

Adres Redakcji: Zn me w „Redakcyą Kalendarza Żołnier
skiego*. Adres Administracji: ^Księgarnia Wojskowa 

Mlnistsrslwa Spraw Wojskowych1, Nowy Świat 60. 
S6f"- Zwrsea s!g uwsę;?, ta Kalend? rz niniejszy n!o ma nie 
ws;6!noge z „Kslpdsrzsin Wojska Polskiego", wyda^rayLZ 
przez p. J. Karśnickieoo jaka przodeięwzięcie prywatne. 
Wyłączne prawo przyjmowania ogłoszeń dla „Kalen
darza Żołnierskiego*1 otrzymali P.P. Inż. Leon Szedel, 
St. Kotl i Edm. Kriiger w Warszawie, Kopernika 28 m. 7.

Świeżo nadeszły 
Kąpiele z kwasem węgl.

„E a & »£ 5 iT «E “  
najlepszego gatunku z spe- 
cyalnego przedsiębiorstwa 
wód mineralnych Karola 
Schoppera i Sp., Biei3ko- 
Warszawa. Główny sWad 
w spłaca Korslwtsgo Wiez- 
nie7.'sklego Kcażów. 389R

BeckorS, czarny z ang. 
mechaniką, okazyjnie do 
s fłrrsd sga ła  w" składzie 
f o r t e p i a n ó w  IIF.LENY 
SMOLARSKIEJ, Wolska 7.

W  o  ź i i  y
Wystawy nieustającej Ligi 
pera. przem. z doskcnnły- 
mi świadectwami potrze
bny. Straszewskiego 23, od 
6 -1  i od 3 -7 . 4575

Ols bfóiiGfśfów
Dzieła treści teologicznej. 
historycznej, politycznej i 
polonica hartownie lub czę

ściowo do sprzedania.
Zgłoszenia o’o biutzT dzienników 
Krakwv/, Sicn.^ 12. 4569

Hajlepszy podarek na św. Mikołaja i Gwiazdkę
pismo (Ą̂:-bb y  pismo

obrazkowe w f l  obrazkowe
d la  dsSeel ©d lat plęeaia do ©ŚBifldsaesięeiaa 
— Wychodz i  dwa razy na m ies ią c . —
P r e n u m e r a ta  k iv a j ’t a ła a  K  !£ • — s  p r z e s y łk ą  p o c z t .  K  12-5??.

Opłacający z góry prenumeratę na rok 1520 K. 50'— oUzy- 

r.iają bezgłałnio lisfoprclowe i grudniowe zeczyty .Grzesia11

zawierające początclr ilustrowanej powieści p. t.: 4603

= = = = = = = === K eab ie#  I  & »& £>«£ . ===============
Przygody synów szalonego Grzesia. — Tekst Burego Jana. — Rysunki 

Kauiś!a Mackiewicza.
Kt© fcoc.13  »v c e  d ^ e c l  I c h :e  *ch 5 e  a «3ai®sicra sp rc% f£  LTdcf-i  

rai«;5» H ap ran am aru ja  -,tłrsatr3a((.

Adralnlsirac/a: Kreków, Tow. „Rucli“ Szczepańska 0.
(aawniaj Hopca3 i Salomjnewa).

RjEiaBSSî ESaES rnm im
Pa T - ECunsóiif i ECółfca r©SfiS€2e

0 nadejściu św ieżego transportu włoskich płócienek białych
1 ko lorow ych , flaneli, ciepłych barchanów i p ledów  z im o 

w ych  oraz innych tow arów  odzieżow ych .

S p r s a c S s ź  ł j f l k ©  Ł a r t o w i t a .

D O M  KOMISGW O-KAHDLGW Y W D 7 D ę '>
K f B k ó W ę  m!. K row «je iS F $ ica  7 . $$ ■ ■  i l f c Ł l w

liW  IIII I III I I I I ■! .......   I 1 I

Alzackie Nawozy Potażowe
m v  ? yFy y Y T m  Y v ' f n t  W  t  v v yy t  r

^S la iiM iłS  o zawartości m inim alnej I I 70 

l i W i s T l F l i  czystego potażu K 2 O. 464o

Sa ^  a f l f B t : ® -  SfffitSśjjsyt (sól n aw ozow a ) o zawartości 
S t a w ^ l a s S l )  m inim alnej 20V« czystego potażu KaO.

Ib (80 0o 85®/« KC L) o m inim alnej za-
I  li . S- k u & U  wartości 50°/« czystego potażu K 20.

P n ł s ł l B  (05 do 988/« K C L ) o m inim alnej za- 
W lia ibs o s i  r ? / 8.dŁ.ul -wartości GO°/o czystego potażu 1^0.

Towarzystwo handlowe 5)P0L“  w Krakowie, SierairadzkiegatO.

POWSZECHNY B A N r  KREDYTOWY
S p ó ł k a  A k c y jn a  dawniej G a l i c y js k i  § a n k  L u d o w y  d l a  R o ln i c t w a  i  H a n d lu .

Podwyższenie kapitału akcyjnego na K 30,000.000.
Zatwierdzając uchwałę V l-go Zwyczajnego W alnego Zgromadzania 

akcyon ary uszy G a l i c y j s k i e g o  B a n k u  L u d o w e g o  d l a  r o l n i c t w a  
i h a n d l u  z dnia 5-go maja 1919 r., zezw oliło  Ministerstwo Skarbu w  po

rozumieniu z Ministerstwem Przemysłu i  Handlu postanowieniem z daty 
W arszawa dnia 4-go października 1919 r. L. 70.681 [8.858jl0 na zm ianę firm y 
tego Banku na -

Powszechny Bank Kredytowy S. A.
M a  te j  p o d s t a w i e  r o z p i s a n ą  z o s t a j e  n k i i e j s z e m

oraz na podwyższenie jego 
kapitału zakładowego na Koron 30,000.000.

i

SOTSKRYFCYA
na 125.000 sziuk gotówką jiełno wptaoonycb akoyj III. emisji Powszechnego Ganku Kredytowego S. 0. po K 200 imiennej wartości.

W a r u n k i  e m i s s r Ł

Dotychczasowym akcyonaryuszom przyznaje się p r a w o  p i e r w 
s z e ń s t w a  d o  p o b o r u  nowych akcyi z tem, że na każdą jedną akcyę starą 
pobrać mogą jedną nową. Prawo poboru wykonanem  być musi n a j p ó ź n i e j  
d o  21-go g r u d n i a  1919 r. p o d  r y g o r e m  u t r a t y  t e g o  p r a w a .

Akcyonary usze wyl-tonujący prawo poboru mają przedłożyć rów n o
cześnie ze zgłoszeniem swoje akcye (bez arkuszy kuponowych), uzasadniające 
prawo poboru. Akcye te zostaną natychmiast zwrócone po uwidocznieniu na 
nich wykonania prawa poboru.

K u r s  e m i s y j n y  a k c y i  w y n o s i  d l a  d o t y c h c z a s o w y c h  ak-  
c y  o n a r y  u s z y  w y k o n u j ą c y c h  p r a w o  p o b o r u  K 210, z a ś  d l a  n o 
w y c h  K 250 za  s z t u k ę .

Z g ł o s z e n i a  na  n o w e  a k c y e  przyjm uje się najpóźniej d o  d n i a  
31-go g r u d n i a  1919 r. P rzy  zgłoszeniu prawa poboru, jak i przy nowein 
zgłoszeniu należy uiścić gotówką caią cenę kupna.

Reparlycyę nowych akcyj przeprowadzi D yrekcja  Banka wedie
sweu ’ ’ ’ ' *T * ’ A...... -i
ry  uszom

31-go stycznia 1920 r. wpłacone__________ ____ _____
N o w e  a k c y e  u c z e s t n i c z ą  w  z y s k a c h  B a n k u  p o c z ą w s z y  od  

d n i a  1 s t y c z n i a  1920 na r ó w n i  z e  s t a r e m  i a k c j a m i .  Od dnia wpłaty 
do dnia 1 stycznia 1920 zbonifikuje Bank 3 prc. odsetk i'od  uiszczonych wpłót.

w r

Zgłoszenia na nowe atare oriiinipla- 4628

VIf $$0$ »  Powszechny Bank Kredytowy (dawniej Galicyjski 
Bank Ludowy dla rolnictwa i handlu) we Lwowie, Jagiellońska 5— 7, tudzreż 
wszystkie instytucje finansowe wc Lw ow ie i w Krakowie wraz ze swojemi filiami.

W  W a rs z a w S e :  Bank Handlowy i Bank Zachodni. 
W  P $ Z n aS 3 iM 5  Handlowy.
W  C iS S Z ^S lieS  Bank Rolniczy.

i

Jtakładem Widiwnictwa „Głosu Kir od u" Sp. s cgraniczoiią odj; ofliodzialności*. t= Redaktor odDOwicdiialuy Wł&dvsław B o r o w i c z .  e=; Druk w  Ja ^ Gloso Narodu” w KrAkowie cod aaizadem R. FiuŁa..


